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Dziś magistrat załatw' 
•pran>ę napran>u 6rulłeł• 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 11>1~­
narne posiedzenie magistratu, na któ­
rem roz.patrywany będzie szereg wat­
nych spraw bietących. 
· Między innemi, ja.k się dowiadujemy, 
w dniu dzisiejszym będzie ostatecznie 
zadecydowana naprawa bruków w Ło­
dz.l na szeregu ulic, kitóre znajdują się w 
skandalicznym stanie. 

Sprawa powyższa została p·rz·z ma-

l 
glstrat początkowo zaniechana z ax:iwo­
du · brakru funduszów, obecnie jedriak 
stała się ona znów aktualna. 

MŁODOCIANI ŚWIĘTOKRADCY . i. BANO.YCI 
przed s~dem 1o·kręgowym· w Lo·dzi· ·.i~ - . 

·------· - . ' . 
Hapad na „Spółkę Łowiecką~' i magazyn jubilerski. $kradzio·n·_~ 

rewolwery. --Łup na cmentarzu.-Ostatnia wyprawa. 
-~~-----· - ·~~~-----

Herszt bandy zastrzelony został przez policj~· · 
Na wokandz1e sądu okręgowego w konać napadu na sklep jubilerski To-

dniu dzisiejszym znailazła się sensacyj- biasa (Piotrkowska3). · · 
na sprawa dwuch groźnych bandytów: Napad ten oczywiśc.:ie Już nie doszedł 
IS-letniego Maciejewskiego t 18-letniego do skutku. Maciejewskieizo władze ujęły 
() lszewskiego .Trzeci ich towarzysz - w jego mieszkaniu. Z trzecim bandytą, 
:'1erszt bandy - Dałek, zo~t<fl ~wego · Dałkiem, poszło trudniej. Wvwiaqowcy 
czasu zastrzelony przez pollc1ę łodzka. I natknęli się nań przed cukiernia Hutnika 

Maciejewski dokonat w swoim cza- przy Bałuckim Rynku stdzie oczekiwał 
'> ie ~wietf!~radztwa w kościele Na/świet- na swych towarzyszy.' . 
~ zeJ Ma:1z Panny na Placu Kf.!ścielnym. Dalej nie chciał się uoddać 1 
r.11 pem JeJ!O padły dwa wota i skarbon-
1d z pienięd zmi. 

ROZPOCZĄL STRZELANINĘ 
w kierunku otaczajacej go policil. 

Gdy wyczerpał jed~u ma2azvn naboi, 
sięgnął po dn1gi rewolwer. 

TRAPIŁA GO JEDNA Z KUL 
policjantów. Dałek padł mariwv na bruk. 

Maciejewski i Olsze\\ ski. których o­
sadzono w więzieniu, w dmu dzisiejszym 
STANĘLI PRZED SADEM OKRĘGO­

WYM. 

Oskarża prokurator .SusJ;i. któremu 
przewodniczy sędzia KczlC'wski. 

Bandytów sprowadzono na sprawę 
pod silną eskortą aktem wieziennvm. · 

Sala szczelnie zape'niona oubliczno­
ścią, żądną emocjonującv;;h wrażeó. 

Oskarżonych bandytów i paserów 
bronią adw. Lilker i apl.adw. Apt i Słom 
nicki. 

Po tym pierwszym, udanym wy­
s.tępie skomunikował się on ze swymi 
!w legami, Dałkiem i Olszewskim, vropo-
1'aiąc im wspólne obrabowanie kościoła Mord na 
:.'ajświętszej Marii Panny, z które{!o w I w CZD •• e za ba 
l' Zasie swej pierwszej wyvrawy nie zda· • 

dożynkach pod Łodzią 
żyl zabrać wszystkich kosztowności. 

Plan ten został wykonany. 

y j e z ie'ni k' zasztyletow~ł 
swego sąsiada. 

Olszewski w:prawdzie się nie stawił 
o umówienej godzinie, lecz dwaj pozo- Wojewódzki urząa śledczy otirzymat 1 no·cy oMgdajszej . odbywaia si~ uroczy- znajdowali się · Antoni: R!Lżyński ·ze · .wsi 
s tali bandyci i bez niego dostali sie do meldunek o zabójstwie, dokonanem w lstość dożynek, która zgromadziła nie- Kobiele Wielkie 'i Jan .Franczak z· Smo-
ivnątrza kościoła majątku Smotrychów pod Łodz.ią; mal całą okoliczna ludność. · trychowa. ' · · · 

I ZRABOWALI 4 SKARBONKI W pięknym ogrodzie tej !POSiadlości, Wśród przybyłych, między innymi . Osobnicy ci mieli :ze sdbą . Jakieś po· 

i inne kosztowności. Łup ten zakovali rachunki osobiste, kt6rych tła dotych-
na cmentarzu żydowskim. czas nie ustalono. 

Następną wyprawą, ddkonaną ws.pól- finnozdo przekopslfwo k uie prz.ez trzech bandytów, był !A Wiadomo byto tylko, że Francza 
NAPAD NA SKLEP JUBILERSKI już niejednokrotnie groził Rziszyńskie-

Bornsztajna przy ulicy NowomłeiskieJ. W modisjrat:ie berlińskim mu śmiercią i że ten ostatni zawsze uni-
Zrabowali oni tam zegarki i biżuterie na B . . . kal jego towarzystwa. · 
sume 1000 złotych. . erhn, 28 s1erpma. mali dla siebie, wobec czego dostawcy Na zabawie wrogowie zetknęll s i ę 

Ponieważ i tym razem zdołali oni W związku z odbudową domu przy i robotnicy udali się ze swojemi preten- oko w oko. Fronczak rzucil się na Ru• 
ujść bezkarnie sprawiedliwGści, zdecy- ul. ttebbelstra~se 19. w Charlotenburgu sjami na drogę sądową. zyńskiego i zadał mu kilka ciosów no-
dowali się szybko na następną z kolei wyszedł obecmc na. Jaw !10WY ska!1d{łl W m i ędzyczas i e architekt Schaldach iem. 
wyprawę, k,tóra już przyniosła im. zna- \ budowlany,. który rzuca !askr<1;we s~1.a zgłosił konkurs, mając zobowiązania na Napadnięty runął na ziemię, :pono 
cznie bardztel wartościowy łup. Trzej tł~ na panu1ące w mag1strac1e berlin- 900 tysięcy marek, z czego pretensje sząc śmierć . na miejscu. - · 
młodzi bandyci sk1m przekupstwo. robotników i dostawców wynoszą prze 
WŁAMALI SlE DO LOKALU . SPóŁ- Okazało się mianowicie, że maJ,?i- szło 450 tysięcy marek. Zabójca zbi e gł. 

KI lOWIECKIEJ" " ~trat berliński wypłac~ł obe~n~m wł~- Ujawnienie tej skandalicznej afery I . Policja po paru godzinach zdołała gł 
nrzy ulicy Piotrkowskiej 114, Jldzie zra scic1elom .v.:spommaneJ kar:rnemcy, kt9- wywolato w Berlinie zrozumiałe poru- jednak odszukać. Fronczak, po prz~slu-
bowali większą ilość rewolwerów i 720 rzy nabyli Ją .z P?wodu. l}Iebe~p1eczen- szenie. chaniu, zostat osadzony w więz1e.niu. 

~=~=~~.~~~re-,:=~~~~~~~==~~=-·,,··~O-Z:•*•y·c·z-*k•·~am~•·s~z"w-·a·1··c·a·r·s·k·a-·n•••·d·-·,·~a~·m7m .• ~o····d
3•my~··n·· ·.· , .. ·~ · 

wolwery, a resztę broni sprzedali. I mthona marek na cel~ remo_nt.u .. 
Wkrótce i:»roźna trójka dokonała I Pozatem obydwaJ wlasc1c1ele, ar-

NOWEGO NAPADU chitekci Wagner i Schalklach, otrzy- ... ł ... 
;a mieszkanie Rubinsztajna p'rzr uliC :\' !mali od l!lagistrat~ b~rlińskiego !la za- w su~ie 4 miljonow ranko~ 
; :onstantynowskiej. 1· budo":ante zakupione1 od magistratu Gdynia, 28 sierpnia. Jako przedstawićiele Gdyni umowę· 

Bandyci tym razem byli Pa~ceh za kwotę. 170 tysię~ł' marek, Donoszą tu z Zurichu, że po dłuż- pożyczkowq podpisali prezydent . Bilek 
w MAS KACH. I pozycz~ę w _sumie półtora mllJ. mare~. I szych p~r t r ~1 ~ ; tacjacJ: została ta~ podpi i członek magistratu p. Byczkowski. 

1 mieli przy sobie zrabowane re 1_ . Zamiast Je_dnak z o.trzyi:ianych pie-
1 
sa~a pozyczka, l!dztelona Gdym. przez Pożyczka wynosi 4 miliony frankdw 

•: :!ry. wo 1 rnę~zy zapłac ~ ć n:atenały 1 koszty ro- Union Banque Smsse Thesaurus 1 Moto szwajcarskich udzielona na termin 10 
Napad ten im si ę nie udat. boc! zn y, arcl11tekc1 całą kwotę zatrzy- columbus. lat, oprocentowana w stosunku 7 proc. 
Żona w!a~cicic l ka mi?szkania na ich • • rocznie . 

...... i<lok wybiła szybę i V\i YSI(OCZYŁ.\ Kurs emisy jny ustalony został na 9~ 

:~J~~~~. NA PODWÓRZE. alarmu jac Akci_ a straikowa włókniarzy odroczona i ~~~a pożyczo 1 !a ' wphrnic ni ebawem. 
Bandvci musieli zb iec. ~ iii Pożyczka w trzech czwartych ma 
W kilka dni później · policja j)rzy- do €ZOSU inierwencji rzqdO'Wej być użyta na inwestycje miejskie, re~ 

·zymata jakiegoś osobnika z rewolwe- • • . . . , . . . szta na komunikację. ' 
"m który zeznat iż broń te nabył u Do pozn_eJ nocy trw.u.v _wczoraJ nara- spr~":1e po":yzsze~ do rz~du. Równo-~ 
)Js~ewskiego. ' dy del~gatow fabryczn;vcn. nad .~be~ną czes.me w .teJ ~am.ei spra~1e wvsłaly me 

Wt adze, które stwierdzify, !ż rewol · sytuac1ą i syste1!1atyc,1.,ncm obmzamem , morJał zw1ązk1 zaw?do." e. .. 
'·er pochodził ze zrabowanej w „Spó- płac w poszczegolnycb zakł:.1dach prze-, Do cza~u powz1ęc1a den:w przez 
~ myśliwskiej" broni Olszewskiego mysłowych. „ . . . ":ładze pa r:stwo~e, p0~tau . -,ymno nara­
rzsxtowały. • . W konk!uzn ~?stan<!w1ono naraz1e me ~te w dal5'zym c1ąg1~ ;i! ·om·i~zi.ć mater­
. Przyznał się on do wszystkich wy- w_sz.czrnac a~cJ1 stre1kowej . do czasu, 1ały, a?y przedstawić Je . anm1s(erst":u 

,raw rabunkowych i wvdał nazwiska . pok1 me będzie znane sf.anow1sko władz pracy, Jako dowody łamama urnowy zb10 
.wych towarzys&r o·~;_._,· :i.de zając, iż l w tej spray.rie. . • r~wej i usta'Y socjalnych przez ooszcze-

'!O c1, ;·a n ' :- t sir; n:c:·-· · -~L'.:1<': nn Rvn l .h!• w. ~domo, wielki zw1azek prze- golne fabryka.. 
. i 1 .1. : i: v -. li.ii: t1 . -~· - ., .,.:·:i·:-;m:C'-"'l!O 1wr6cił się w 

Z mieszkan ia, przebywają cvch obec­
nie na letnisku. małżonk ów l? uhi nów 
przy ulicy 'Yól czai'1skic.i 41 sL:idzi<))lO 
gardcrob~ na PO\vażn i c.isz a si1;11c . Kra­
dzież stwicrchit do:wrca . I; J 1;·\ · ;'. ; . i·ócil 
s!c do 1' . ;; _ ~ p rnwcó'.i.· Y. Lrn1 :rn '.1 Jl! ~ 
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Najnowsza sensacja Jasnego Brzegu 1Wiadomośoclradjowe 
W t ' • . WALKA Z PRZESZKODAMI. „y WOrny brab1a, który U bodz1J za DOW czesnego Popularność jaką cieszy się radj<?-

p t • • . · k ł I k ł ' d • fonja, byfpy jesztze większą, gdyby me 
e rODlUSZB, O aza ZW y m... Z Z eJem prieszkody w odbiorze,. z któr~mi ra-

łt • · • • d k• . . k d 1 dJosłuchaeze tak często 1 tak wiele ma-ICBil ZYIB PD zna 1em kompromlfUJąCB O S n a U ~~k~ic~~r.ni~~~~~~~:gr odb;o;,~·".J: f1:;. 
Na „jasnym brzegu" rozgrywa slę Zaczął karierę jako buchalter w małym Jakże wszystko jest względne. Ale i w 

obecni~ epilog dziwnej karjery życio- banku, w jakiejś niei:nanej, l<a!.łkazkiej Nicei inaleźli się ludzie, którzy powia­
wej, mejakiego hrabiego Mileant. Dy- mieścinie. Znaleziono oa\v"t fotografję dą.ją, że właśoiwje jest wsiystko jedno 
s~yngowany ten dżentelman posiadał do romantycznego buchaltera. Jąst podob kim byf AJlglś hrąhia Mlleant. Jest on 
niedawna w Nicei przepiękny zamek l1a ny do hrabiego. jak dwie kropie' wody. niewąfpliwie człowiekiem pelnyl!1 fan­
bron, willę Castellamare, oraz willę Vi- Tylko, że wtedy nikt o nim nie mó-, tazjj i bajecznych pomysłów. Szkoda 
gier, gdzie państwo Mileant chcieli za- wił, że jest „wytworny", „piękny" tylko. że. - kradnie. 
:Ożyć „narodowy park" francuski. „rasowy" i wogóle - dżentelman. · 

Muz~ia ek~~trycznego hrabiego ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~··~~·-~~~~~~­
rozwiały się z chwilą, gdy do wrót jego 

Długie loki i długie suknie 
!Tafli ft!st DJuroft fru•feró01 porusliif;fi 

pałaców z tysiąca i jednej nocy Jęli 
szturmować wierzyc!ele, oraz woźni 
sądowi z pozwami. Zorganizowana 
przez hrabiego Mileant spófka akcyjna 
„Sztuka i przyroda" była. jak się oka-
zało, opartą na nieistniejących hpita- Kobiety muszą się przy~otować, że przyszłej zimy kobiece głowv i kobiece 
tacłt. będą nosić loki i to loki długie, soadające suknie będą uderzająco przypominać rok 

Rozpoczęły się tedy sądne dni dla aż na plecy. 1830, chociaż szczegóły pozostaią jesz-
popularnego i cieszącego się powszech• Taka bowiem jest nieodwołalna decy cze do opracowania. 

grupy, a mianowicie' 1) przeszkody po­
wstające pod wpływem elektryc~ności 
atmosferycznej, 2) przesikady wywoły 
wan!' przez uriądzenia elektryczne róż 
nego rodzaju I 3) 1)rzeszkody ze strony 
postronnych urządzeń radjowych. 

Podczas gdy przeszkody atmosfery 
czne należą do kategorji, których usu­
nięcie jest dziś jeszcze niemożliwe, po­
zostałe rodzaje przeszkód mogą być 
zredukowane do minimum, lub wogóle 
usunięte. Walka z przeszkodami w od­
biorze staje się pilną potrzebą. Wymaga 
tego rozpowszechnienie radjofonjj i 
wzgląd na jej dalszy rozwój. Praktycz­
ne wysiłki w tym kierunku podjęte zo­
stały ostatnio pr~ez państwowy komi­
tet. elektrotechniczny . . Należy mieć na­
dzieję, że przeszkody zosta?ą istotnie 
w najszybszym czasie usumęte. ną sympatją arystokraty. A ie. niesż- 1ja „.Związku .fryzjerów we Francji i Jednakże intencja fryzjerów jest, a-

częścia chodzą parami, więc oprócz francuskich kolonjach", którzv właśnie żeby loki spadały wdziec2n1e na plecy, OLOS KIERUJACY AUTEM. 
klęsk finansowych zwalily się na raso- odbyli 12-ty swój doroczny kongres w a p. Lechapt, który w dużej mierze jest Przed kilku tygodniami, osoby zwie 
wą głowę hrabiego kłopoty innego ro- . Paryżu. twórcą nowej mody, wyjaśnia. że ma już dzaiące wystawę automobilową w No­
dzaju. Chodzą bowiem po Nicei stuchy, Sprawę loków załatwiono bez pyta- dość prostych jak drut włosów i skr-Jm- wym Jorku, byli świadkami ewolucji 
że hrabia Mileant nie jest sobą, tylko nia się o zdanie przybyłych na kongres nyclf fryzur. elektrycznego samochodu, kierowanego 
zupełnie kim innym, kto z rodem M.i- delegatów, tylko na podstawie decyzyj Autorowie nowej mody są orzygoto- bez szofera, tylko za pośrednictwem 
leantów nic nie ma wspólnego. paryskich królów nożyc i .l!'rzebienia. wani, ż~ kobiety, p~acuj~ce be~ą. uwa- radja. w kufrze umieszczonym za ma-

Mają te9y o czem plotkować bezro- Kongres zadowolił się tem, ie soecjalne- zaly lok1_.za rzecz mepoząda~a 1 ze na- szyną zapalala się kolejno i gasła t. zw. 
botne damy i zżare;I spleenem panowie mu 0 Komitetowi mody frvzierskiej" po- wet podmosą - rewolucję przeciw nakazo- iolocela" czyli · komórka selenu, wy­
włóczący się po jasnym brzegu: wierzył wypracowanie nowei mody i wiz góry. Jednakże p. Lechaot i Jego to- ~yłająca ~ zafeżności od stopnia natę-

. Wszak . nleda~no jeszcze, ~rabia rozpowszechnienie jej za pomocą foto- warzysze są pewni, że te rewolucję uda żenia, siiniejszy lub słabszy prąd, który 
M1l~ant i ~ego Jasnowł?sa małzonka grafij i filmów. się z łatwością zgnieść. tak iak krawcy wprawiaf w ruch mechanizm samocho­
byh atrakcJą rautów ł fa1fów, wy~awa- Niewiadomó, czy owa uchwala jest zgnietli bunt przeciw dtug-itrt suknio~. a I du. Auto samo wykonywało ruchy ~a­
nych. p~zez ministrów, przebywaJących wynikiem prostej dążności do zmiany, 

1 

tancmistrze rewolucję przeciw norzuce-1 przód, w tyl, zataczało kola, kreśhło 
w ~1ce1 .na wy~~zasach, P.rzez maha- czy też poza nią kryje sie sofusz pomię- niu niektórych, do niedawna bardzo po- ósemki. . 
radzów 

1 
pomme1szych szetków. dzy fryzjerami a krawcami. dość że od pularnych tańców. J Okazało się, że w P1ttsburgu, przy 

Zaraz po swojem przybydu do Ni- · · · ' 1 biurku w swym gabinecie siedział jeden 
ceł, ekscentryczny gość zaprosił d~l ho- •karb po· d dr•e...,e11a dyrektorów Westinghouse Co mr. Da-
telu architektów i polecil im wybudo- '9 A WW l• vis, który przemawiał do głośnika ra-
wać maq~urowy zamek w czarow- :Jllolef; ll1Uftopoł ..t.arU ~lofucli fudRJiftófl' djowego, raz si!n!ej, raz słabiej. W za-
nem ustroniu, noszącym nazwę Fabron. • . . Ieżności od skah 1ego głosu, który szedł 
Jak pod dotknjęciem różdżki czarodz.iej Lo_s nagrodzi! P· He~ri Birochas, u-, metal_e. wyk~pałem z ~1e.m1._ przez kabel i docierał do miej~ca, w 
sklej, z granitowych skał wyrósł biały rzędmka parysk1eJ kolet oodzlemnej za 01c1ec się odwrócił 1 1;mzał 77 zł~- którem poruszafo się auto, św1atro z 
pałac z .kararyjskiego marmuru, spowi- to, że poświęcił wolny dzieii w tygoqoiu tych d-ąq ~ „ no tących oortret Ludw - tyłu zapalało się i gasto, poruszaiąc sa~ 
ty w róże pnące i lilJowe glicynje, oto- swojemu małemu synkowi. ka XVI. . . . mochodem; Jeszcze · jeden cud współ-
czony ogrodem, w którym krzewi<\ się Zabrat mianowicie malca ze sobą do Sumienn:v urzędmk natvchm1ast za- czesnej techniki. 
podzwrotnikowe rośliny. lasku Bulońskiego, a podczas l!dy sam wiadoniił policję 'o odkryciu, a władze po 

W cieniu palm i drzew pieprzowych usadowił się na ławce, czytając dzien- stały robotników ziemnych, ażebv kopa- NOWA RADJOSTACJA. 
zbudowano sześć białych pawilonów. i: nik, psotny synek zaczął sie bawić s :V'o- li dalej w tem miejscu, gdzie owe dukaty w dniu 1 września .uruchomi~na zo.~ 
których każdy zawierał wewnątrz lu- ją !opatką do piasku i to bawić się w byty. ukryte, w nadziei, że może Jeszcze stanie nowa stacja rad1owa w Fu~land11 
ksusowy salon - każdy utrzymany w sposób niedozwolony, gdyż kooał głębo- dalsze skarby tam się znajdują. w Pasila. Stacja ta. .o mocY

1
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innym stylu. kie doły pód drzewami. Ale robotnicy nie mieli takieirn szczę I tów. pracować bed.z1e na fa 1 2 •. me-
w jednej z tych marmurowych pu„ Nagle uwagę czytającego o.ica zwró- ścia, jak mały Birochas i skarb ograni- trów. Nasi lampo~1c~e będą mogli bar-

stelni dokonała żywota pierwsza żona cił okrzyk malca: czyt się tylko do 77 znalezionvch przez dzo fatwo wylow1c Ją z eteru. · 

hrabiego, melancholijna rosjanka. Nie- - Popatrz-no, tatusiu. co za śliczne niego monet. ••••••••llllilll•••••••••• 
bawem hrabia wprowadził do „zamku · ••u~lM•m••••••••ian••••••--• 
Mileantów" drug<\ · żonę, tym razem 

niemkę, wdowę po bogatym ameryka- K To z A a IL ... · ninie, Schottenbergu. -„ 
Teraz · rozpoczął się najosobliwszy • 8 B 

okres w karjerze hrabiego. bo wladz k • 
francuskich jęty. naptyw~ć. ko~npromi· Zagadkowe morderstwo bez powodu - Bogaty amery anan 
tujące zarówno Jego, Jak : Jego zonę os- _ • 

ka.rżeni~. Już zdawało się, że ~iazda pod zarzutem zbrodni _ TaJ·emnica nie została rozwiązana MI!eantow zgasła, ale znałazł się pe-

wien. P?Sel .fr.ancus~i •. k~óry ujął się za Francuskie miasfo portowe Bordeaux pełnił rozkaz czemprędzei. uważał bo- , zawrócił, mignęło m? coś na irnśc~ńcu. 
przy1ac16łm1 1 oczysc1t ich ,z. z~rzutów. i całe okoliczne pobrzeże poruszone są ! wiem opór swój za bezcclGwv wobec 

1 
Zatrz~mał maszynę. 1 zszedł. abv s1~ u­

Sam zresztą ~ I?ar~ lat póznt~J powę- morderstwem, popełnionem orzez mała- ! wielkiej siły fizycznej cudzozi emca. We- pewmć, czy kog? n.ie Pr.zefechal. "!?'~~ 
drowar. do. _więziema :--- . co me, prz~· rza amerykańskiego Oswalda Gamble'a zwanym na pomoc ludziom oświadczył, I czas przekonał _się, ~e lezącym na goscm 
szkodził?, iz poprz.edme J~go zeznama na żołnierzu francuskim Schoerlinie bez że Schoerlin został przejechanv w chwi-1 cu był Schoerlm, meprzytom~v. v:'e~­
C? do M.1le~ntó;v n.ie stbac1ly mocy. lira żadnych zrf1"' ' "11iałvch i lo.R"icznie uzasad li, gdy, będąc pijany, spadł z sa~ochodu. 'wał. na po!11.oc F.oc!<s~, tc:n. tedna~ me 
b1a rzuc~t się :-v wir za aw. . . . .„ ·h t , . Cala ta relacja aktu oskarierna opar- I chciał mu JeJ udzielić I uciekł z dosnym 

Kupułe dww 'Yspaniałe willt:: 1 urzą- nic 'c, mo ywow. . . ta zresztą na szczegółowem śledztwie, krzykiem. 
dza. w mch ,bale i noc~ weneckie, s?ra- Według aktu ?skarzema: ąswald ma tę słabą stronę, że nie wvkazuje naj- Schoerlin zmarł, nie odzvskawszy 
~zaJ_ą~ lordow i markiz~, maharadż?~ Gambie, który nalezy ~o n~1wvzszycl~ mniejszego motywu zbrodniczel!o czynu. przytomności, f ocks został oostawiony 
1 mm1strów. A gdy rzucił myfl zaloz~, sfer t?warzystwa now?Jorsk1e,l!o 1 ba\~I Żaden z żołnierzy nie znał malarza i o- przed sąd wojenny i zdegradow:my·zazłe 
nla towarzy~~wa „S~tuka • nat~ra •I obe.cme w ~ordeaux, J_ak~ ~osć t.amte.J- baj widzieli g.o po raz pierwszv w życiu. sprawowanie si<; i me.dbałość :v słu~bic. 
kt6re~y zreallzoka.~o ~e~~lam~~~~leza~ sze1 kol?n~1 amery.kanskie1. uda1ąc się Wz~lędy materjalne zgóry już sa wyklu , Podniesiony pierw~tmc nrze,~1w men:u 
j'naho ł o~ym J'earw~paniatomyś!nym ary na przcja~dzkę swoim sam~chode~nÓ za: czone wobec wielkiego bog-actwa Gam- zarzut o współudział w zabo1stw1c, me 
s<to~kr~~e.1Mileant buduje teatr, na któ- trzymał się przed ~os~aram.1 str~e ~ w I ble'a, 'który zresztą przeczy wszystkie- mó~t być ?09tr~vm:nv. 
rego scenie grywane bywają tragedie wezwał dwuch zolmerzv · . sie~zanta mu i cały wypadek przedstawia w zu- Zeznania swiadkow sprzeczne są z ze 
greckie, zaś nad brzegiem mor;a po- f"ocksa i sze~egowca Schoerlma. a Y mu pełnie odmiennem świetle. znaniami, . zt.ożonen~i P.rzez .0ambl~ ·~· 
wstaje rodzaj świątyni. z żółte&o i c.zar towarzys~yh~ . . . fatalnej nocy - by~o to ~ ~z~r:vca 1 ".\'sz~scy sw1~dk~w1e ~11~now1~1c tw1~1-
nego marmuru, gdzie ma powstać z Zgodz1h się.po krótk1em wahaniu, po- - odwiózł z wiec.zorneJ p~ze .1azdzk1 d.o ·, C1~ą, ze pozycJa ciała z~b-1te~? zolme1za 
czasem kasyno, które „zabije M0nte czem f ocks usiadł przy Gamb!~. Schoer- domu pewnego oficera, ktoreg-o naZ\v1- me wskazywała na nieszczesl1wv wypa­
Carlo. lin zaś usadowił się na przvtw1erdzone!11 ska jednak nie chce wvmienić. Gdy wra dek. Mimo to, sąd przysię,g-ivch 6-ma gfo 

I nagle - calą feerję wzięli djabli. z tyłu kole zapasowem. Znalazf~zy _się I cał już do siebie, został orzed iednym z 
1 
sami uniewinnił amcrv~rnnin~. kt6ty pod 

Wystarczył taki drobiazg, jak do~os na miejscu odludnem, Gambie .. ktorv Jest I szynków podmiejskich zaczeoianv przez . czas rozprawy płakał Jak dz1c~ko. 
niejakiego. ~ia~zowa, _któr~ poskarzył n:idz:vyczaj w~spo~towanv 1 ~dznacza 1 bandę pijanych żołnier~Y. którzv zażą-1 P~ og-łosz.emu wyroku. w 01erwszvm 
si ę w pohcJI, ze hrabia me chce mu się niezwykłą siłą fizyczna. wvs1adl z sa dali od niego, by ich wział z soba na prze . rzędzie ławeK, przeznaczonvch dla pub­
Z\Vrócić 220 tysięcy franków. . mochodu, rzucił się na Schoerli~a i z~dał 1 jaidżkę. . i hczności, podniosła się postać kobieca w 

Sąd zająt się oso~ą pan.a. M1le~nta mu jakiemś twardem nar~edz1cn;i .kil~a Gambie musiał sie z1rndzić w:::ibec ciężkiej żałobie, która zawołała z roz-
- tym razem na s~n?· Otoz po k1lk}l ciosów w g-Jowc. Następme zwroc1ł ~1ę przewagi liczebnej l przviał do samocho„ paczą w glosie: 
dniach zaczę.ly krązyc słuc~~· że Ni- do f ocksa i wetknąw~zv ~n~ 1~ fr~nko~v du Focksa i Schoerlina. f ocks iednak ka- j - A więc wszystko wolno bogatym 
cea padła ofiarą sprytnego. ~:szusta, bo w rekę, kazał mu uc1ekac 1 me me mo- zał szeregowcowi wrócić natvchmiast i wpływo\vym ! 
'Yiem ar.y~tokrata fra.n~t1~k! . f :s,~ pospo- w~ 1\ikomu o tem. co sie stało . do koszar, co ten nie che tnie wvkona!· j By.ta to matka 7;abite,g-o żofnierz<J 
hiym, h1e1 aso~ym „a1 mJasz ,~cl M. ·1 · k . Focks, z oba,vv .. ' o S\'. uie l '.c ie. \\-y. Ody Gambie. ujechawszy ka\va ł drogi. Nazywa się „tout court 1 1a ot .. 
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ROMANTYCZNY KUCHMISTRZ-POETA I _:zwlĘKOW~ I 
%o I poe1Dol. „o .6061,e 

earnfliem po 
'llJalusi" 

tloDJie 
dost.al. 

Były kuchmistrz rosyjskiesrn .1tenera- j nął jako jeden z n~1jzdolniejszvch \lOetów W ten sposób upłynął całv rok. 
la Aleksandrowa, Antoni Szklarski, dźwi ·całej bałuckiej dzielnicv. Poecie znudziła się wreszcie małżon-
ga już obecnie siódmy krzvżvk. Przed Utwory jego ro:ły s'" wprawdzie od ka. Począł umizgać sie do nadobnej są­
wojną miał się doskonale. W oałacu ge- rusycyzmów, lecz klijenci nigdv na to sladki, Walentyny Kierczakoweł i 'któ· 
nerała w Moskwie posiadał oddzielny a- nic zważali. Szklarski umiał bowiem regoś wieczoru, gdy marzył o niej przy 
partament i nigdy niemal nie wchodził wierszami przemówić do „serca". świetle księżyca, napisał poniższy dwu· 
do kuchni. Wydawał jedynie dyspozycje Pewnego clt11a zgłosiła sie doń 35-let- wiersz: 
podwładnym kuchcikom. nia wdówka, Katarzyna Baikowska. Za- Walusia! Upiekę ci babke. 

Rewolucja pozbawiła S{O jednak świet mówita u niego wiersz imieninowy na A potem ucałuję łapke? 
11 j d cze~ć jc cl--:~o ze swych adoratorów, Pani Walentyna nie czvtała nawet te 

e posa y. Niewir,sta mocno przypadła do gustu go utworu, na jej cześć napisanego. Za· 
Aleksandrowa zamordowali bolszewi '65-letniemu ka\rnlerowi. Oświadczył zdrosna małżonka wydarła bowiem panu 

cy. Rodzina generała uciekła do Paryża, I \\·tęc jej zupelnic po prostu: Antoniemu arkusz papieru a nastepnie po 
a Szklarski, pozostawionv na lasce losu, - Zdobyła pani moje serce. O takiej częła go grzmocić żelaznym 2arnkiem 
nie chcąc pozostać w Sowietach. wyJe· żonie marzyłc~:; całe życie. Czv mogę po głowie. 
chał do Polski. Zainstalował siew swem mie.;; jakaś nadzieję? Szklarski do-znał dość poważnych w-
rodzinnem mieście LOdzł. - I owszem, czemu nie - odparła szk"dzeń cielesnych. 

Początkowo został kuchmistrzem w mu wdć''l'ka, spuszcza.lac skromnie oczę- Pogotowie przewiozło ~o do szpitala, 
jednej z większy~h restauracvi. Właści- ta: Po paru miesłacach pobrali słe Jut ze I w którym przebywał na kilkutvs.;odnio-
ciele tego lokalu byli jednak niezadowo- sobą. wcj kuracji. 
leni z jego pracy. Szklarski umiał bo- Katarzyna, jak dawniej. zaimowała Katarzyna, pociąg-nieta do odpowie-
wiem tylko przyrządzać te ootrawy, się krawieczyzną, a Antoni 2otował obia I dziainości, stanęła przed sadem. Skaza­
które 'lubił Jego generał, a 0 innvch nie dy i w dal~zr,m ciągu pisywał wlers.ze no ją na miesiąc aresztu. 
miał pojęcia. dla swych kluentów. 

Wymówili mu oosade. . r 
Kuchm:. ':rz nie mógł orzeboleć tego, 

że w rodzinnem mieście nle doceniono • 
jego talentu gastronomiczneio. tł1eśmlertelnojt niemego filmu najdobitniej 

stwierdzi 
- Do innego lokalu Już nie oójdę -

postanowił. - W Lodzi ludzie nfe znają 
się wcale na jedzeniu. Nie oolaca się dla 
nich pracować. Niech ich lepiej trują par­
tacze! 

Decyzja jego byla n\eodwota1na. Pro­
pono v:ano mu k\\ka posad. lecz wszyst­
kie ka~e~vrycznie odrzucił. 

CUD TECHNIKI FILMOWEJ 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia p. t, 

„Bi ale piekło" 
Tym oto filmem wstąpi wkrótce w nowy sezon kinowy 

Kino· teatr „LUrtA". 

Dzlł I dni nast~pnychl 

Fiim d:iwlękowy 

Jo~ieta i iJwioł" 
Dramat z życia rozbitków okrętowych 

odtworzony z całym reallzmem dla 
wzroku i słuchu. 

W rolach głównych: 

Betty Compsonn, 
Ryszard Barthalmas 
Nadpro~ram: Słynni muzycy amerylca~· 
scy „REWELERSI" w najnowszym re­

pertuarze i aktualności z kraju 

Początek w dni powszednie o g. 5-ej. 
w soboty, niedziele i święta o g, 2-ej, 

k:~tri „Dobry Wieczór" k~~j~ 
W specjalnie przebudowanym lokalu ki110-
tcatru „Bajka", franciszkańska 3la róg Brze­
zińskiej, tel. 18l-21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 

Dziś premjera! 

Wielkiej olśniewającej rewJt sp1ewu i 
tańca w 2-ch częściach 18 obr. p. t. 

~~J iono wma. „ „ 
W progt'amie: Skecze, inscenizacje, 

numery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t. p. Wlasne dekoracje, ko­
stiumy, efekty świetlne. - Udział no­
wozaangażowanych arty~tów scen 
Warszawskich. - Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele i święta 3 przed-

stawienia godz. 5.30, 7.30. 9.30 

Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiej", Piotrkowska 101 od 11 do 4 

po pot tel. 126-89. 

Szklarski za czasów swe.i młodości, 
gdy jeszcze bardzo slabo znał się na 
kuchni, pisywał nastrojowe wiersze. 1 
Ciotki przepowiadały mu wielka karjerę 
literacką, lecz Antoni odznaczvl się \V· 

swem życiu jedynie na polu sztuki ga- •••••••••••••••••=•+iDlf!M!ilH!ftMiiMMIJRll•1111111m•m••••••••B+••••••••-•r1111Tl!!TTrm1111~1 
stronomicznej. 

Gdy jednak stracil posade w restau­
racji i zrezygnował z dalszei orac:v· w tej 
dziedzinie, przypomniał sobie znów po­
ezję.-

PocŻąT tworzyć na obstalunek wier· 
sze okolłcznoścfowe i już wkrótce zasły-

••„G••„••••••••••••••••• ... „ 

Krwawa· zemsta shańblonej siostry, 
którą wyrodny brat rzucił na pastwę ulicy 

Do lat trzynastu Janinka Stecka. Jan inka nie miata · jednak z czego Wieczorem można go spotkać na Baf11-
mieszkata z rodzicami i braćmi . w cichej żyć, \Vięc nic mogla czekać. Straciła tach, zwykle tam się kręci. . 
osadzie Niemczyn pod Łodzią. Była pra już zresztą nadzieję, ii znajdzie pracę. Dziewczyna w ciągu następnych kl 

Pl~OfrkÓ\V TrvbunalSkl'. cowita, skromna i cieszyła się ogólną Została prostytutką. Włóczyła się ku dni czatowała na brata we wskaza-
ł sympatją. po nocach po ciemnych uli<:zkach przed nej jej dzielnicy. Gdy wreszcie pewnej 

. (Telefonem od własnego koresoondenta). Najstarszy jej brat, Wiktor, już wów mieść łódzkich i prowadziła przygod- nocy ujrzała go, wychodzącego z ja~ 
cias mial niejednokrotnie do czynienia nych amatorów płatnej miłości do ja- kiejś knajpy, poznała go natychmiast. 
z policją, Rodzice bali się awanturnika i !dej ciemnej, wilgotnej nory. Wiktor prawie wcale s.ię nie zmienił. 

WYBRYl(I CHŁOPCÓW. 1 k d k Gdy zostawała sama, nieraz zale- Gdy Janina schwytala go za rękt;, 
ustępowa i mu na aż 3'm kro u. wata się gorzkiemi łzami. Marzy/a bo· nic spojrzał nawet na nią i odepchnął fa 

Zdarzają się wypadki, że wvrostki ob Łotr ten. któ1·egoś wieczoru znie- wiem o innem życiu i uświadamiała so- od siebie. Dziewczyna nawet mu nie po 
rzucają przejeżdżające pacią~! kamienia- wolił swą trzynastoletnią siostrzyczkę. bie najdokfadniej, że stoczyła się na wiedziała, Iż jest jego siostrą. Błyska- · 
mi. Ostatnio miał miejsce taki wypadek Janiuka nie powiedziała nikomu o dno upadk,u. wicznym ruchem wydobyła z pod chust 
w dniu 25 b. m. na „Budkach". Do astat- swych strasznych przejściach. Bała się W czasie tych rozmyślań zrodziła ki nóż. Wiktor, który nie spodziewał 
niej budki hamulcuwego pocią~u towaro- bowiem brata, który zaiirozłł jej śmier się w niej nienawiść do brata, będącego się zadnej napaści, padł na bruk, bro-
wego Nr. 9677 rzucono jakiś przedmiot clą. sprawcą jej wszystkich nieszczęść. Po- cząc krwią. 
i wybito tylko szybę, W tvm czasie o- Wkrótce rodzice spostrzegli dziwną stanowiła go za wszelką cenę odszukać · Janina nie uciekta z miejsca zbrodn". 
bok toru przejeżdżał na rowerze funk,~jo zmianę w jej zachowaniu. Dziewczynka i krwawo pomścić swą krzywdę. Obojętnym wzrokiem przy,g-lądala sic 
narjusz policji, którego hamulcowy po- straciła chęć do pracy, całemi dniami I Nie przypuszczała jeszcze wówczas, przechodniom, którzv udzielili jej bratu 
wiadomił o tern, co zaszło. Policiant po- przesiadywała smutna przy oknie l gdy że Wiktor tak szybko wpadnie w jej pierwszej pomocy i zawezwali pogoto-
śpieszył we wskazanym kierunku i usta- zwracano się do niej z jakimkolwiek za ręce. wie. 
!ił, że sprawcą był 14-letnl Czesław Pte- pytaniem, odpowiadała od , rzeczy. Któregoś dnia pewien znajomy udzie Gdy ją aresztowano, przyznała . się 
siak, zam. przy ul. PóJnocnei 3. Pociąg- Wezwano wreszcie do niej lekarza. m,. jej o nim dokładnych informacji. dC? krwawego czrnu i natychmi~st opo­
nięto go do odpowiedzialności karnej. Skonstatował on, że Janlnka zdradza \\ tktor był z!odz~eJem kieszonkowym, wiedz.lała całą hist~rlę swego zycla •. 
Wybryki te sa. ścigane z cała bezwzględ silne objawy melancholii I polecił ją parę lat spędził Juz w w!ezlenlu I przy. . Wiktora ,u9ało ~1ę. utrzymać przy zr 
nościa. gdyż następstwa ich sa mejedno- przewieść do zakładu umysłowo-cho· Jechał do Łodzi _na g?ścmne -~y~ępy~ cm. P? szescm m1es1ącach wysz.edl on 

. Informator Janmy mc mógł JeJ podac ze szpitala. 
krotme fatalne. rycb. . . . jego miejsca zamieszkania. Janina została skazana na rok wlę-

Jak już „Express" doniósł ieden z . W ~a~ladzr~ tym dziewczyna. spę· - Wiktor każdej nocy sypia gdzie- zienia. Wyrok ten zatwierdził sąd apc:-
piotrkowskich maszynist6w oostradat dzil~ pięc dlugi~h lat. Gdy wres~~ie Zl! indziej - oświadczyt dziewczynie. - lacyjny, a wczoraj i najwyższy, 
oko. Oprócz tego wypadki te mogą po~ I P~,łme wyz~ rowmła, _Pozwolono 1.e1 wro 
ciągnąć za sobą interwencję dvploma- c1c do r.odzmn~go Ntemczyna. ~he zna- B\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ l \ \ \ \ \ \ \ \\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ 'ł \ \ \ \ 
tyczną, gdyż niejednokrotnie to może Ia~ła. Juz tam Jednak nikogo ze .sw~ch ._ ~-

spotkać ~rzcieżdżając~ch cudhzoziemców ~is~~~~ie, ~0~!~~~ń~~:0~1tl~~ 1';;r!::Ji1~ ......... 'm1· Rf(' pjt1fbwnm ., nodohnvm u~'"f lYf-om' ·= ... · 
lub dygmtarzy zagra.mcznvc · to tcb gospodarstwo roziecbało s.te w J rl lWI UUI 11 U U~U 

Aby temu przeciwdziałać. powinni ro różne strony. ... ... 
dzlce przestrzegać dzieci przed skutkami Janinka nawet nie mogla ustalić ._ PRZEPROWADZAMY ._ 

i roztoczyć nad niemi większa ooiekę. miejsca ich zamieszkania. ... d k I Id f k "-i 
To samo dotyczy obrzucania orzejcż- Udała się więc do Łodzi, aby tam - ezynse c • ezyn Ił cle Mleszkadl .... 

dżających samochodów. W tvm wypad- szukać jakiejkolwiek pracy. Zajęcia nie ......... ~:!~ka~~~~:1iejszym „PUllllG8fOrlł • CllllGX„ ~~~rancf- ... 
ku odpowiedzialność spada nie tvlko na udato się jej znaleźć. Zwracała się do 
bezpośrednich sprawców. lecz i na ro- fabryk, a następnie i do kantorów sluż· llllla Zakłady Chemiczne „S AL V AT OR" 11111 
dziców, którzy za szkody popełniane by, lecz ws~ędzie otrzymywała. Jedna- ...... Zastępstwo: Int. Juljusz Hamer 1 S·ka .... 
przez nieletnich będą ponosić odpowie- kową odpo.w1edź: C.ddt. ••10 Sierpnia 1, Tel. 1aa.aa. ... 
dzialność materjalną i oprócz tego karną ~ Proszę do nas zajść kiedyindziej! ="Tl m iiP. 'A fi\\\\\.\\.\\\\\\\\\\\l\\\\\ł\\\\\ 
za brak opieki nad dtiećmi. Teraz nie mamy nic odpowi·edniego! liW" 'i. & '&a-. 
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Do rozpuku!.„ 
W ukole -podczas lekc:Jl histotjl. 

- Kon c:o się stało w roku 1483? 
- W roku 1483 urodził się Luter. 
- Dobrze. A co było w roku 1517? 
Kon odpowiada po chwilowym namyś"lc, 
- W roku 1517 Luter miał 34 lata, 

}f. 
~azem czekali na d":'orcu na pociąg do W ar­

• a.wy. 
Usiedli w kąciku w pOC1Zekalni i wszczęli 

intymną rozm<>wę, szczerą pogawędkę. 
- Tak.,. tak„. - we.stchnlłł pierwszy. -

Jestem ojcem sześciu córek.~ 

- No, no, no-.. To ma PM. sześć . gęb do 
z.apchiUńa. 

--- --~-~--._,~:·-~-- . . : . . „ .. „ „~ 

Di~~t:wy ~ CASINO'' 
Sw1etlny ~ H 

Dziś I dni następnych I 
Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
sic: do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 

dźwiękowy pod tyt. 

o czem śnią dziewczęta 
dramat wiecznego po.żądania i kłamstwa wiecznej miłości. 

~z~~~j:~~ lólełina Donn ~uiW~!~~~~~ William Haines 
NADPROGRCZ: M: Dodatek d:lwlt1nowy Metro-Goldwyn-Mayer 

oraz aktualnoścl krajowe. 

Początek seansbw o g. 4.30, 6, 8, JO. W niedzielę poranki od 
godz. I 2 do godz. 3-ej, ceny najniższe. 

' ' . „~· < ' • •• 

\ I ~ ł ~ ,·~ ~ _. • ·, > 1 ' ' : 1-
' . „' "'~ . ' ' ' ~ 

Picć najbliższych premier 
w teatrach amerykańskich 
Najwybitniejs~y z nowojor.skich re­

żyserów, 76-letni David Belasco, przy­
got.owuje na nadchod,zący sezón pięć 
wiielkid1 1piremder. RoZipoczyna on „Par:t­
nerem do tańca" awskjackiej sipólki au­
torsJdej :Engla i Grunval:da, następnie 
daje węgierską komedję Li'lly ttatwau.Y 
„Dztsiaj w nocy, ailbo nigay", trzecia 
z !kolei 1P·remjera to przeróbka sceniczna 
slyil!I1ej powieści Dreise1ra „Tragedja 
amerykańska", czwarta-to sztuka pió­
ra dziennilkarza angielskiego Raymon­
da „The Berg", piąta w.res·zde - to 
pr.zeróbka powie·ści La farigo „Roze­
śmiany chlo1pak". 

- Jakto eeść?.„ Dwoaścńe! One Sił za-
mętne„, 

* 
·Bankructwo teatrów 

KONIEC IAT Il... w Budapeszcie 
Mło.dozeńcy udali się na obiad do jednej Ostatnie ciepłe dni ••• -„Plaża" na balkonie. 1y/ko kilka sztuk cieszy/o się 

z większych restąuracii. N.agle poi;!czas spozy. W ubieg/ym sezonie. powodzeniem 
wauta obiadu wchodzi do lokalu jakaś eteganc- ....:.. .Masowy powrót z letnisk.-Węgiel na zi-
ka dam zblita się do ich stolika, robi zdziwio- mę! · ·~W lombardzie ruch. Teatry bu<łapeszteńskie przeżyły bar-
114 minę, uśmiecha się do ml<>dego mał:ionka ł dzo Ciężki -Sezon •. WS}\Ute'k Czego WiZrO-
ichie dale~ Nic już nie pomoże - lato si~ koń- J Ojców rodzin czeikają ohecnie nowe sla ilość z.bankimtowanych dyrektorów. 

- Któt to był? - pyta małżonka, marsz- czy... Chcąc zostawić po sdbie dobre 

1
. troski i ~artwienia. Trzeba załatwić Z przeszło 15ł>-ciu wystawionych w 

cząc gniewnie brwi. wrażenie, żegna nas lazurowem niebem, w1pisowe w szkole, pomyś1leć o nowych ubiegłym sezonie utw-0r6w, killka zal·e-
- Ach, zostaw, _moja droga odpowiada pogodą i slońi;;em, które· nie potrafi jed- wydatkach, związanych z rozipoczęciem dwie cieszyfo się powod.z.eniem. Na.j-

zmartwiony małżonek, .....:. Będę ·:nial iu:i dość nak zastąipić prażącego, lipoowego sloń-11roku s'Zlkolnego, o zimowej odzieży, o . większem ,powodzeniem cieszy ty się 
kłopotów s wYtlumacze11iem jef kim ty jesteś •.. ca. węglu i t. d, dwie szitulld, girane w tamtejszym tea-·- * Korzystając z tych ostatnich podry- J Kto może, jut dzisiaj ipr.zygotoW1UJe trze NarodowYtn. 

Północ. Nagle - trzęsienie ziemi. Gance- 1 g-ów lata blade panny, które ni-gdzie nie zapasy węgla na porę zimową. Wipraw- Jedna z nich „Bąd·t dobra at do 
gal wola, zrywając się z. ló:ika: I wyjeżdżały i obecnie opalają się la)>- d.zie, jeśli wierzyć /Prognostykom, zima śmierci" Zygmutllł:a Moricza grana była 

- Salciu, na litość f>osklł, ubieraj się ~ięd- czywie na balkonach, by przynajmniej te·goroczna nie będzie ciężka, ale bądź sto razy, -druga-diramatf: Sup.a „Azra'· 
kol„" ciemna · cera mogla świadczyć o ich po- co bądt, wiadomo, re - dociągnę.ta do pięćdizłesięclu przedsta-

- Którą sukienkę mam włożyć„. Zielo~ I bycie na wsi. wągiel na zim~ zawsze drożeje, lwleń. . _ 
1111?„. - pyta zaspana mał:ionka. f Wiel'kie , drabiniaste wozy, nałado- a bez niego nawet podczas najtagod~ Z pryiwatnych teatrów cłes-zyl się !PO-

*' I wane s·przętami i manatkami wloką się. nie'}szej zimy obejść się nie można. wodzeniem j~dynde ten, w którym da-
Blum skarży się na ból zębów. z ;powrotem ku miastu. Letnicy widać ł Koniec lata daje się we znaki Waono komed~e Mol•nara: „Raz, dwa, 
- Od ośmiu dni boli! mnie strasznie zęby, dość już mają wywczasów na wilegjatu- ·· nawet w lombardzie. trzy". Do nielicznych sztuk, które 7.:y-

w dzień nie mogę pracować, w nocy nie mogę rze i Lombard, to najczutlszy chronometr, I s'ka~y aprobatę ipubliczności w tym se-
spać... Coś okropnego! maso Il' o fJOll'racaja do Sil' ych mieJ,- wska:iudący zmian~ ~ór roku, Putra, od- 0001e, naJdala .też , komedia Fodora cwd 

- Więc dlaczego nie łdzie pan do denty. . . k 'cli mi zkQń, dane na zastaw 'POd-czas lata, · wraca]~ tytulem: ,.Jaśnie lt)an\ -mairzy". · · 
sty? - pyta znafomy. · A możeby jeszcze pozosfali w Anarzejo- teraz do swych wtaścicieli. Oczywiścfe 

- Zaczekam na mofą córkę, któr~ -·· przy- wie, Kolumnie, Żakowicach i Róży- nie wszystlkie futra - :i to j•est właśnie Konkurs na budowę 
,szłym mku końrzy dentystykę„. cach, Je.cz kto ma dzieci w wieku szkol- charakterystyczna cecha obecnych cza- teatru . 

------ nym, musi się liczyć sów. 
z rozvocz~ciem roku szkolnef.{O, Niejeden w tym roku zamiast fu.tra 

~~. -~~- . ., , k._·tór"'y-przypada na dzień 2 września, a nosić będ-zie w t>orfelu kwit lombard o­
- -- ---~- ~~~kilka dvi. wY··· fob) ·;-·-· TEATR MIE.JSKL . . . . ' 

Trupa Wileńska. . [ ...l.:: I f f Tu. ~„ 
Dzi§, czwartek i jutro w piątek o godz. 8 4Ś - f I ('J.J.),.(J U. (4. fJ' • •' 

wieczorem .,Golem" ff . . Leiwika. · • 
W sobotę trzy przedstawienia: - -
o godz. 12 w poi. po cenach od 50 gr. do 2 I 

zł. „Shylek'' W. Shakespenra 
o godz. 4 po południu po cenach popularnych 

„Kidusz ttaszem'', 
o godz. 9 wieczorem „Golem" H. Leiwika. 

TEATR REW.Jl „DOBRY WIECZÓR'' 
Dziś pełna humoru rewia pióra Jastrzębca, 

Nella, Starskiego i Brzeskiego p, t. „Gdy żona 
wraca''. Na wyróżnienie zasługują: pp, Melody­
stówna, Zielińska, Brzozowska. Maczyńska, pp. 
Dąbrowski. Janecki, duet Wierzyńskich wraz z 
zespołem 6 revue - Girls. Dziś dwa przedsta­
wienia o godz. 7.30 i 9,30. 

CZW ARTEK, dnia 28-go sierpnia. 
Godz. 11 .58-12.05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05~13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. Gra. 
mofon i pJyty z firmy A, K.11ngbeil, Łódi, Piotr­
kowska Nr, 160. 13.15-13.20: Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin 1.320 
-13.50: Odczyt p. t, „Wołyń, jako teren tury­
styczny" - wygłosi p. Mieczysław Orłowicz (tr. 
z Warszawy); 16.15-17.10: Muzyka z płyt gra­
mofon-owych (tr. z Warsz.); 17.10-17.25: Komu­
nikaty L.O.P. (tr. z W-wy}; 17.35--18.0(): ,,Wśród 
książek" - przegląd najnowszych wydawnictw­
omówi prof. Henryk Mościcki (tr z W-wy). 18.()(l 
-18.30: Koncert popołudniowy w wykonaniu Ja­
dwigi Gedeonow (fort.) i Pawła GedeD'llowa 

Z MIE.JSKIB.T OALER.JI SZTUKf. (skrzypc~) transmisja z Warszawy, 1. R. Schu· 
Niezwykle ciekawa -wystawa dziel ś. p. Jana mann: Sonata A-moll na &krzypce i fortepian -

oraz Tadusza i Adama Styków dobiega końca, a) A:llegro, b) Larghetto, c) Vivace. 2. Fran­
to też niewątpliwie ci wszyscy, którzy do dnia coeur: Kreisler: Siciliana et Ril!audon. 3. R. Wa­
dzisiejszego nie zwiedzili wystawy uczynia to gner: Kartka z albumu Ą,. A. Bazzind·: Les rondea 
w dniach najbliższych. Po Łodzi wystawa kon- dw lutiM. 18.30-19.00: Pieśni fi.nlandzkie w 
tynuować będzie swą podróż artystyczną po wykonaniu Ja.niny Gluzit\skiei. Akomp, prof. Lu­
europie. Przepiękne reprodukcje 37 naicenniej- dwik Urstein. 19.00--19.20: Rozmaitości. 19.20-
szych dzieł nabywane sa przez publiczność bar- ·19.35: „Skrzynka pocztowa technicrna" - kore­
dzo licznie. sponde:ncję bietącl\ omówi i porad technic:imyeh 

udzieli Kier. Wydz. Propagandy P.R.P. , Wacław 
Frenkiel (tr. z Warsz.); 19.35-19 50: Komunikat 
Szkolny P.A.P. 19.50-20.00: Komunikat Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, odczytanie pro 
gra.mu na dzień następny, komunikaty i sygnał 
cza!;U z Warszawy, 20 15-22.00: Koncert wieczor­
ny (tr. z Warszawy). 22.00-22.15. Felieton p; l 
„Blaski i cienie Wschodzacego Słońca'' - wygł. 
p, Helena Pieśniakówna. 22.1;-;- 24.00: Komunika­
ty: meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz 
muzyka taneczna z kawiarni ,,Gastronomja" w 
Warszawie. • · 

PIĄTEK, cłnla 29-go sierpnia, 
Goch. 11 58-12.05: Sygnał czasu z Warua­

wy t heiHł z Wieży .Marjackiej w Krakowi•: 
12.05-13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gram'<lfon i "'łyty z firmy A. Klinbeil. Łódt, ul. 
Piotrlrowska Nr. 160: 13.15-13.20: Odczytanie 
pro.l!ramu dziennego i re.pertuar teatrów i kin: 
13.20-16.15: Przerwa; 16.15-17.25: Muzyka z 
płyt gramofonowych (trans . z Warszawy); 17.35 
-18.00: Odczyt woiskowy (trans. z Warszawy); 
18.00-19.()(): Muzyka lekka w wykonaniu Or­
kiestry Golda i Peter~burskiego (trans. z War­
szawy)'. 19.00-19.20: Rozmaitośd; 19.20-19.35: 
Płyty gramofonowe (trans z Warszawy); 19.35 
-19.50: Ko.munilKat Szkolny P.A.P. 19.50-20.00 
Komunikat Izhy ćP11zemysłowo-Handfowej w 
Łodzi odczyta.nie prn1!ramu na dzień następny, 
lromunikaty. sv!!inał czasu z Warsz.: 2().00-20.15 
Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z Waniz.); 20.15 
-22.00: Koncert symfoniczny z Dolill.y Szwaf­
carskief .W pr<>&ra rnie utwory L. Beethovena 
(truts, . z Warszawy); 22.0Q-22.15: Feliet.on p, t, 
„Europa w dziewiczym lesie" - wv~łosi o. B. 
Hertz: ( trarui. z Warszawy); 22.15: Komunikaty: 
meteotblo.głcz.ny, sportowy, policy}ny. 

Poset.gfwo sowleclde w Wtednłu ogła­
sza w pismach konklllrs mie<Jzynarodo­
wY. na budowę teatru młęd·ZY'Ilarodowe­
go w Charkowie na 4.000 widrzów. 

Konkurs przewidluje dwanaście na­
grt'Jd, z których pierwsza wynosi 10 ty­
sięcy rubif. Tennfn nad'Sylam.ia projek­
tów im>ływa z dniem 21 ~rudnia ir. b. 

· nowości filmowe 
Bela Bafa.ss przygotowu1je obecnie 

scenairJusz filmu dźwię'kowego pod ty­
tułem ' „Lwica" według !POWieści Ossen· 
dowskfego. 

Sceny krajobra.zowe w tern filmie 
nakręca·ne będą w Marokko. 

Szitufirn Sclmitzdera „Gra o śwkfe" 
przerobiona zostanie w ttoHywood na 
film dźwięk-0wy. Główną ro-lę gra Ra­
mon Novarro. Miuzykę do tego obrazu 
komponuje Oskar Straus. 

50-lecie· istnienia 
orkiestry symfonicznej w Bostonie 

Na j.esieni odbędzie się uroczystość 
50-lecia istnienia słynnej orkiestiry sym­
fonicznej w Bost(}nie. 

Z tej okazji wykonane zostanie pod 
dyrekcją Sergjusza Kuisewickieigo po 
ra.z. pierwszy nieznane dzieło Strawili­
skie,go pod tyt. „Syrnfonj a chóralna". 

Najsławniejszy tenor świata 
~ .......... „.„1„ ... „ ......... „---------=, 

KIEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

PIERWSZA ·3ASK61rKA SEZONU I • 

it ft[ 
EMIL JANNINGS • 

a r; u , 
GARY COOPER ~ 
EST. RALSTON i 

V,:.1d.;,M,J !I 
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Dziś J dni następnych! Dźwiękowe Dźwiękowe 

rtajzn-akomitsza para kochanków Ostatnie 2 dni I Ostatnie 2 dni I 

~aria Corda I H. A. Schlellow Pll111 czarownycll 111elodyt p. 1. 
w Dierwszei swet ws11ólnat kreacji. 
11leknv111 d1a111acte współczesnym , 

'' 
. ,~Ciebie .tylko kochałem" 

i 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na •ady Chr1·s11·ans rozkoszn~ g~1a~d~ ekranu 
to pytanie daje l'I wl00%fllmtedzwu~kowym 

'' 
„Ciebie tylko kochałem" 

oraz 

• ••• 
Wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry 
symfoąicznej pod dyrekcją L. Ka n tor a • • 

Jan SIUwe • Urocze melodJe 
Przepl~kna muzyka 
Pleinl 
Djalogl francuskie. 

rtadprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI • 
Po.czą1ek· sea~~~w o _godzinie 4-i. po południu w soboty i nie­
dzielę o g~dz~me .1~-eJ w polu.dnie. - Ceny mieisc najniższe 
W soboty t medz1e.e od !!odzmy 12-ej do 3-ei po 50f.lr. i 1 zł. 

Niema mowa Kiplinga 
w c:zasie ~ odsloni-:c:io pomnika 

lel!luc:h ~olnierzoc:h 
Ramon Navarro !p!e:.~ cały świat 

I 

Ja~ juf doniesfono w depeszach, od- Z oczami pełnemi łez dal tylko znak i 
była ~1ę ~ Lo~s en._ Gehe}le. uroczystość jednemu z oficerów angielskich, stojące- I 
o~sl~n!ęc1~ pompik~, Il?Sw1ęconego pa~ mu najbliżej pomnika, aby pociągnął za I 
m1ęc1 zotn1e_rzy an~1e.Js~1ch, · którzy padh \sznurek okrywającej monument zasłony, I· 

Pliłosną Pieśń PO li I\ n I n I\ 
na francuskich polacli bitew. która opadta wśród grobowego milcze-

A oto - \Vzruszajqcy szczegół Mów nia. I 
cą oficjalnym mrat · być przy ceremonj: . . . . . . 
odsłonięcia Rudyard ·Kip1ing, którego . Wzr_~szenie K1plmga udzieliło ~1~ 
syn, jak wiadomo, byt jedną z ofiar mor- wszys!k1!11 ?becny!Il· którz~ rówmez I 
derczych walk; padt mianowicie we ~d.o~yc się me mogh na danie. mu gło- l 
Francji, nigdy jednak nie zdotano odszu- smcJszego wy~az.u. W. głębok1em be~­
kać Jeg:o ciała. Zrozumiałem byto· wobec stownem ~k~pi~mu stah wszyscy z m1l-
tego wzruszenie mówcy. czącym K1phng1em na czele. 

1~~ Ylr~§e~ rtf:f 111P11 rm1 ru 
1; ~ ttlJ tf1 a Ifh J 

Nie spodziewano się jednak, że bry- .„ ••• e8 
tyiczyk z krwi i kości, przywykły do o- il ~········· 

Księźyć nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała, słodka Kitty o swem szczęściu śni.„ 

panowywania wszelkich najgłębszych, 

11aj'?oteżniej~~y~łt swoich uczuć i. wzru- Nieście pomoc 
Księżyc w toń się stoczył, w wodzie (;;ni ną dnie. „ 
Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij się ..• 

szen, zalamre s1ę ·do tega stopma. W1· . 
·chwili imwienr,:ki€.d.Y miał ;zabrać głos, • • • • 
nie wydostat' się z :jego Rrtani an·i jeden .. - naJblednleJsiymf 1 
dźwięk. · -

f ,- >~ ; • - . ~ • 

..... ... „ •.•..•. •. •, „„„„ ... „ ............ „. 
. POWitiś~ _.·. _ ,' _ . 

,, , ''< , SEN;Sl\CYJN;opCZNl\z rn y s• ó"" 
ł( 'ald~O)~UCA LOOZł . 

-_czyh flAPISAł. DLA EXPRESSU 
- JANUSZ BUCZYftSKL 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

tam pokJOjówkia i bana... Za to mł'e<jsce 
lbęld!Zlite mi painlie1111ka ręce carować. Ja nie 
lulbię du.żio Pl'\ZYll"Zekać, tylko mówię jak 
jesit ... świ1aidectwio p·ainiiooka ma?... • 

-Nie ... 
- Otóż tio .•• Teraz lJeiz świaidectwa 

ni~dlziie me pirz,yjmudą... Ale j1a już tak 
izrobię, że i świadeatwio będtzie ... Painlien­
ka się wpils,ze i będ'tzie z:robkme ..• 

- To pr.osizę mruie wpaisać ... 
Ciotka Małgorzata wwięłia kawałek 

paipi~eru, W)~dlo tafa sikąidciś szczątek ob­
giryiZJiionego olówika i 'ZJaazęła wywod!z.ić 
~oślaiwe li1Jery . 
~ Gotowe ... Panienka W1Ptaoi 10 Ziło­

tych, to juiż bętdlzie M~m ze śwdadec­
twem... · 

- Dziiiesi'ęć vtiotyich?.„ - zdlzirwit.a się 
Wanda Rutkowska. służąca państwa Lasockich, zawarła podczas nieobecności swych Wanda. 

chlebodawców znajomość z Bolesławem Krzynkiem, który upił dziewczynę, zaprawia- Al t · · 1.~1. iąc <1.lkohol iakąś oszałamiającą substancją a następnie skradł kilka cennych przedmio - e Zia. 0 00 za mne3isce piain oul\.a 
tów i 1.1ciekł. ·wande przewieziono do szpitala, gdzie po dwuch dniach odzyskała przy- dlositaje? ... To nie to, OO tam inne .d'ają 
tom·ność. Pani Lasocka wydaliła ją z mmieisca. wobec czego dziewczyna znalazła się na tY1dzień i to tru1dlno wytrzymać... To 
na bruku. . jest stale mi·ej1sce... Posaidlzkia, !Pianino, 

- A ozy n~~ mogłabym się tu u waJS PosizJla /c.fuiej wolnym kirokiem. Za- telefon, praczlka, bona ... Ja tam dll'żo nie 
()rzesipać? - zaipyitata ni,eśmiatym glo- triiymata się na chwilę rprzed mlecrz;arnnJ.ą. lubię obiecywać, ale takiegio mieijisca na 
sem. - Tyllko j•edlną noc„. }e'szaze dizdś nic nie jadła. Namacała wo- catym_· ś:Vieoie siię niie zmajidlz:ie ... 

Józef podinióisł gilowę i odipad gn!i·ew- 1reaz.ek .poici bilł!.11zk:ą I ws~ą1piła na mleko Wyic1·ągnęlla Wmdia z torebki 10 'Zlło-
oie: z chlebem, śniadlaruie óodaf:o jej sil. · tych i wsunęła je dlO brudnej ta\py cilotkl 

- Od/zie?„. OcLz:ie tu jest miejsce na Wsta.pit w nJią dltmY humor. Bo czy to :sa-· Ma~gor1m1ty, która chuchnęła na bainilmot, 
$J}ainiie? ... Tu ruie jest hotel... ma j1~sit na świceie?.„ W worectku zo- · żeby PI1ZY!J1ióst sizczęście i kazafa Wam-

Nj.c już nie od1par.fa, yl!ko podlz.ięko- sfa~o jeszcze 49 .zit:ot~1ch i 10 g-rosz.y!. .. d·zie usiąść na łóżku. 
wata za pozwolenk zostawi.ieirnia kosizy- Nie umrze !Z g~oidu!. .. I nocleg się ztnaJ- - Zaraz póij1dlzdemy, tyilko się trochę 
ka i p.osżła. dlz.ie ... żeby tylko pracę oostać... ogarnę ... 

Dopie1ro · ternz ozuta jak ba1rd210 ją Paimiętaita jesiwre z <laW!lłyich dbbrych O miejsce na łóżku toazyiły się ror-
zmęoziyły ·ile dwa dllli w szipitalu. Była azasów, że na Zachlckmi·ej mies7.lka j•almś maine bódlki. Nawet lJ?ręaze ·~yl'y zaj~te. 
senna, izmęcziooa i gtodJna: NiepeW'tllOść rajf.ll!rka, zwam1a 1posipoldoie Jll'1Ze'Z słuiżą- Oldiy Wa111Jda z1diraid1z1fa zamiar izajęcia 
jU1tra naipavrata ją strachem. Odiyby, choć ce ciotką Mlł!tgiorziatą". sk1riomnego miej1sca n·a jecLnem z łóżek, 
miała i;dZlie głowę :z.łożyć na noc. Do ko- U1d;ala Slię do tlliej. . 1powstal nii1etOIPisiany harmi:de1r i wmask: 
g·o pój1c1Jzje? ... Kto jiej ipomoże?... Oiemna, <lu:szma fiZ1ba w Sll!bery!tlie. · - Paitnzicie-mo!... My tu od szósted 

SZ!l1a uHcą, zaipatrz.ona w ziemię. Na- Dym, &wąd, :?JaJdu1Ch. Na dlWll~h miepoścłe- orekamy, a ta dlopierio ipm1ys1zta i już chce 
gl~ ~a ·t~gu •. m~~męt;'.'1-, po~t.~ć. Wa~icl}i·e~o. 11

1anych,. bruJc!lnych f óż~ach sied!z.a.. dz.lew- ,u~ią~ć ! ·:· A 1nia ip()d'todrre ·nde ł~a? ... My­
Usm1eohinę.fa się weSo!o Jakby Ją Wiel- 0Z1yny 1 sta1rsize kobiety, oreka1ąoe m .śh, :z.e Jak w kaip:eilu1szu, ro JeJ wsz.y'scy 
kie· szczęście s.pobkaf.o ... On jej pomoże„. klijemtki. Oi<otka Ma-fgoriziaita, mis.tl1'1Z:y1ni <lio 1I16g- pa1diną ! „. 
Wie, że je' 't rniewi'n:na ... Postara się. o coś, w S'WY'l11 fachu, ocLrazu .,slkaipowiała" z Wanda '}Jlr.zystainęła sobie w kącie ·ł 
nLe będtzie j_uż sama .•• Zatrz.yimafa się, kim ma do czy1J1ienia i ddcią.grnęta Walll ... czekała . • 
zwraicadąc ku IIliiemu uśm~echniętą twanz' dę m sitrcinę. P.o chwHi zbHżyl.a sdę do nied jakaś 

Odlwirócil gitowę i szybko pirzesiwdt - Pruni1e1nka mi'e.jisoa sziuka, tak?.. pieg;owaif:a dmiewcz,y,na. 
obok t11iej jakgdyby .jej wca'le -nie wudlZdal. - Tak... - MJie,jsca szukase;? ..• 
Uśmi·ech z,aistYgt oo jef:twarzy. No, tak... - Do samO'tneg<o? .. ~ - Talle.. 
Ktobv ·1Jrat na ·siebie taki clężai-... Qdyb5• - Nie. 'Clio 11d'1•r,inv.„ ,. . - Silą1r:a iuż cię perw-no „wiycy(powa-
~lr'·- 1-, •,, i·""C7•ej . ubrccn.« ... O.c:arną~ ją - Wh§r.:c m<:.m ćiobr~ mie·isc•e„. Ele-- fa", co? ... He Wl?,i ęfa? ... 
\' -' ' -:q I'.' 5-; rc:.1. ga!:""cki ,dom, p '.)s.a~'i"~i·: iA, L:·1, p1i·ainii<a, jest j - Dzi21sięć zl'Otych.~ 

Piegowata zaśmiał.a się clcho, wiyCfa­
jąc j.akftś dźwięk i1>0dlobrny dio świstu 
wiatru. 

- Nabraali cię fuiaJerko ... Miź i odbiera 
p:fenia,idire ... Dużo ci je'Slzcze mstałoo? ..• 

- Nie dlliŻO ... 
- A ukiryj dobl'lze, bo cl jeszaze za-

biorą ... 
Wanda sipoj1mała pode·~11zli'W'ie na mó-

w:Ią·cą .f 1Pnresizła na i:nny temait: 
- A oz.y tu idtugio tnzeiba cz.elkać? ..• 
- Oziasem mie'Sliąc, azasem dwa.„ 
- A ja tl!ie mam gdl~ie spać. „ Prize-

cież mi móWiUa, że zarnz ... 
- A jużci... Dostaniieisz mi•e.jsice w 

maju.„ 
Piegowata mówiła to z takim SfDOko­

jem, że Wanda nie mogła j.ej ipoprostu 
zrozumieć. Chciała ją o coś zapytać, ale 
nie wiedziała ja kisię zwrócić do niej. 
Powieictizieć „ty" - obirazi się i jeszcze 
wykrzyczy, na.ziwać ją „:panią" - było 
również jakoś niewygodnie. Wolała więc 
mikzeć. Afo tamta nie dawała jej s1po· 
koju. 
· - Masz ~dzie s1Pać? - zatPytara, 
troszcząc się o WainJdę. 

- Nie. 
- To się u mnie IP·rze.śipi.sz.„ Nic od 

ciebie nie wezmę, bo widlzę, że sama nie 
mas.z wiele ... Czekanie tu się na nic nie 
zda ... Idź do magistratu, tam cię zapiszą 
i pręd~ej rniejisce dostaniesz ... A na noc 
możesz ·przyjść do mnie„. Aleksandrow­
ska Nr. 92 ... Zaipytaj dozorcę o Mańkę ... 
Przyj dlziesz? ... 

·-Przyjdę. 

Nares:zcie dala już jej spoikój. W tej 
chwi'li weszla r6wnież ciotka Matgorzata 
z d·m,giego pokoju . . Wszyscy się na nią 
r:z.uciły. 

- CzekaHa, dziewczyny!_ .. - broni­
ła się rajfurka. - Bo ninie jeszcze zdu­
~iC:ie ... Wam się zidaje, że miejsce to jak 
JaJko... Postawisz na Og'lliu i zaraz się 
u1gotuje.„ Trzeba mieć troszkę cier·pli­
wości„. 

- Ja już dwa tygodnie cho-clzę i nic! 
- oburzała się jakaś wychudła dziew-
czyna w chuistce na głowie. 

(<i. c. n.)', 
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• 
1-szy D:.twiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

„SPLEllDID" 
Dziś premiera! Dziś pre111jera! 

Dramat samotnej kobiety, która marzy o sławie i miłości. Film dźwiękowy 
i11tewno·1116wlo11y p. t. 

' '• 1......:-.....: W rolach al6wnych: 

Ulubiona aktorka Ameryki. obdarzona żywio­
łowym temperamentem śpiewaczka rewjowa FANNV BRICE 

oraz zło­
towłosa Edua MURPHY i uoo;obienie 

m~skiej siły Gwynn Williams 
' ' 

CENY MIEJSC: ZI. 1.-, 2.- i 3.-
Pocz11tek aeana6w o godz. 8, 8 I 10. Początek seansów o godz. e, 8 I 10. 

Wyścigi konne w Piolrkowie.IHELEN ó Wj K1nmt Jymt~nillDJ ?r. ~e:·. 
Wyniki QSł8lniego dnia. I oz„_ o ao~••••e s:ei 11 Vld dJI. T. _RYDliRft .!~~~.~~!1!~ 

'ttstatni dzień wyścisrów konnych w GONITW A PIAT A Dził i codziennie o godzinie 7-eJ Koncert Popularny. rób skórnych 

Piotrkowie. Pogoda dopisała. Publicz- 500 zł. 800metr. 2-letni·ch. ~ener!fct~vch h 
ności około 2,500 osób. Gra bardzo oży- Pofr••„nl Dokł6• 1 moczdop ciowyc 
wiona. 1. Mon Ami J. Skólimowskie~o -jeź. ••• p Kl• ul. An rzeta 5 

GONITW A PIERWSZA Szyszko. c 111 o D c y I n ge r TeL 159·40 
600 zł. 1600 mtr. 3 -let .i star:„ 2. Legia St. Strzemię - ieź. Olej- • Przyfmufe od &-to 

ik 1-3, l od 5-9. 
l. Alarm K. hr. Roztworowskiego ~ n · do sprzedaży gazet w niedziele i święa 

cht. Pietruszc.:zuk. 3. Biszka W. Daszewskieirn - chl. •horobv weaervczne. skórne I włosów od 9_ 1 

2. Murza T. Kurcyusza _ iet. OleJ- Rusin. Zgłaszać się ul. Franciszkańska ANDRZl!JA 2. TEL 132-31. powrócił 
nik. Czas 54 sek. fatwo 0 4 dłul?. Nr. 57, poprzeczna oficyna, I pię- Leczenie lalJJlla kwarcow„ anall~ Oddzielna pocze· 

Tot . ..,0 _ 13 _ 14. tro, od 3 do 5 Stadkowski. 1trw1 I wvdzielłll. Przyjmuje codziennie kalnia dla pan 
3. Gaduła S. Bronikowskiego - żok. "' od 9-11 i od 6-8 w. w ni• dzielei 

Kempa. Wycofano: Cios Kar. ...Ino .. S&OllCB"" świeta od 10 do 12. Oddzielna 1><>1:ZO-
czas 1 m·in. 51 k 3 .,. •• lrn.lnla dla pa6. 

se . wygrana o • Napiórkowskiego 28 Od 1 2 Le ni ""'I trk ka 62) 
dług. GONITW A SZÓSTA . Dziś i dni następnych · - - w cz ef w 0 ows -

Tot. 19 zł. 120 zł. 1800 metr. 4-let i star. koni arabsk. ·.,uwl~~.pEolscklHfilmLO„S. ut. „ Dr. med. 
1. Hamilkar St. Janów - ieź Balcer. • .„ c H ER 

GONITWA DRUGA 2. Schach-Senan T. Raciborskiej - Dramat serc w 12-tu aktach. RE I 
1400 zł. 1400 metr. 31et. koni arabskich. J'eź. OleJ'ni·k. W rolach głównych 

Ik S J , B I JADWIGA SMOSARSKA 
1. wa t. anow - ieź. a cer. 3. Urga R. i J. hr. Potockich - jeź. Kazimierz Junosza • STĘPOWSKI 
2. Ghazi R. i J. hr. Potockich - jeź. Pietruszczuk. 1 JÓZEF WĘGRZYN SpecJallata chor6b ak6rnych 

Olejnik. C Streszczenie: Sa ludzie, dla których I wenerycznych. 

G zes 2 min. 14 sek. łatwo o ó dług. „uśmiech lo~u" jest czemS nieznanem. Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
3. Abbas Pasza r. ofk. K. O. P. - Tot. 18 _ 11 _ 12 zł. Ustawiczne niepowodzenia i zawody Południowa 28- tel. 201-93 

jeź. Raniewicz IL życiowe poteguia w nich wrodzoną nie Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. I': 
Czas 1 min. 40 sek. bardzo łatwo 12 GONITWA SIÓDMA śmiałość i wytwarzają typ człowieka, W niedziele od 9-t, pp. 

dług. nie umiejącego chwycić nadarzających Dla niezamożnych ceny lecznic. 

C C t 3000 ł 8000 t 4 I t sie uśmiechów fortuny. 
Tot. 13 - 13 - 13 zł. ross- on ry z · me r • e • Takim typem jest jeden z bohate- FRYZJER damski potrzebny od zaraz. 

GONITWA TRZECIA 
1500 zł. 3ZOO mtr. 3-let. i star. Płot. 

1. Hołubiec Gr. otic. 19 oułk. Uła­
nów - pan Tuński. 

2. Alfa II P. Abramowicza - oan Gro 
mnicki. 

i star. rów naszego dramatu, inżynier Siew- W!gock!, Południowa 15. 

L Nikanor W. Mrówca - nan Sa- ~~~·poS~~dzz~ńsiiy~i~~Yo cC0~~y~ei dro~ze OD 1000-3000 ZL. zarabiają energlcz-
wicki. n~ nę zy ni panowie l)tZY sprzedaty nowel po-

fizycinei i moralnej, przechodz1e~iepmou- tyczki bttdowlanei na raty. Jedyna In· 
2. Majestat W. Bilińskie~rn - oan Bi- strzeżony obok przeznaczon l stytucja w Polsce, która nie obiecuje 

liński. przez los Ireny Głębockiej, unosząc w ó 1 ł j „ 
sercu jej cudny ·obraz utrwalony na zł?t;ych g r, ecz. P ac! na WY ~szą pro-

Czas 15 min. 40 sek. drugi po 9 sek. przyswojonym ukradkiem szkicu ry wmę ewentualme stałą pensię. Zgto­
Caraib na piątej przeszkodzie odmówif sunkowym. - szenia: Łódź, Cegielniana 17, m. 10, 
i w żaden sposób nie chciał orzesko- Następny program „BIAŁE NOCE". lewa oficyna I pletro, od 11-1 i 4-6. 
czyć wobec czego jeździec oan Sto- Ceny miejsc: Uczn. 30 gr. III m. 50 PRZYJ.MUJE na mieszkanie I lub 2 

31. t ć gr. II m. 75 gr. I m. 1 zł. osoby, oddzielne wejście, Konstanty-
14 kowski musia zrezygnowa z 3-ej na- Orkiestra znacznie powiększona.nowska 136. Wiadomo~ć na miejscu 

3. fijołek J. Stokowskiego - oan Sto 
kowski. 

Czas 4 min. 6 sek. w walce o 
dług. 

Tot. 29 - 15 - 16 zl. 
Wycofano: Jegomość i Giaur. 

grody. · Początek w dni powszednie o godz. 7 I 8 wiecz. u Bauera. 29 

Wyścig bez totalizatora. ~e~ilci:Jefe 9ie!~fę1!0~0~~dz gld;~ 3;~ł· DWA pokoje kochnia, służbowy, przed 
-· - · · pokój, z wstystkiemi wygodami od za 

GONITW A ÓSMA. DOKT«.IR raz do wynajęcia. Wiadomość ul. Ma\-

Dr. med. 

ta~ nnow~lli 
specialista chorób 

skórnych, wenerycz 
nych i mo czopłcio 

wych 
P1ołrkowska70 

(róg Trau!!utta) 
tel. 181-83 

Przyjmuie od 8.30 
do 10.30 rano, od l 
do 2.30 pp„ od tJ 
do 8.30 w„ w ni€­
dzielę i święta oci 
10-1-ei. Odd:z:ieln~ 
poczekalnia dla p<in 

Dr.med. 

~t. 818t~~~l 
Monlu•zki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek­
troterapja. 

Przyjmuje od 8-10 
od 5 - 8 wiecz. 

w niedz. od 10-12 

Dr. 

GONITW A CZWARTA • czewskiego 30, tramwaje 4 i 11. 28 

600 zł. 1600 mtr. 3-let. i star.. 600 zł. 2,100 metr. 3-let i star. H \VołkD\VYSkl TRUSKAWIEC. Wrzesień - paździer- Cl!or, skórne wc-
1. Fanfara III A. Possartowei _ żok. 1. Irena J. Jaszwili - jeź. Tobiasz. 1 nik przysłowiowo piękna iesień - noryczne 1 plc!owe 

k h · k idealny wypoczynek i kuracja. Zglo-
Kempa. 2. Bosfor II K. i K. Ważyńs ie -zo · Cegielniana 26, tel. 126-87 szenia i infonnacie: Zarz~d zdroiowy, Konstantynnwska tZ. 

~.l~w~owin 

2. llshen S. Ostoja-Ostaszewskiego- Kempa. powrócił. Truskawiec. 29 Tel. 155-52 
chi. Roguski. 3. Jagienka W. Daszewskiesrn - chł. RADIO-detektory, rowery, patefony 1 Przymiuie od ~ 1 

3 W. d k H b M lt . ź nusin. Specjalista cho r 6 b • k 6 r nyc h cześci na raty od 5 d. tygodniowo od o- 8 Dla pań 
. Ie en a . ar. a zana - Je • Ą walce o % I wenerycznych. Elektroterapja. poleca „Westfalia'', I<Gnstantynowska od 4-S. 

Olejnik. · Czas 2 min. 25 sek. w Leczenie lampą kwarcową. 32, tel. 190-73. Ładowanie akumulato- Dla niezamotnvch 
Czas 1 min. 50 sek. łatwo o 2 dtu;-. dług. Przvfmuie od g. 8-2 przed pot i od 6-9 rów z dostawą do domu ~7 <:ENY LECZNIC. 
Tot. 18 _ 11 _ 10 "'l. Tot. 33 _ 15 - 14 zt. w niedziele i święta od ~odz. 9-1 Z 

1 
· 

~ - PR YBLA.KALA sio wi czyca i marką. 
Wycofano: Gaduła i Basia IL Wycofano: Etyl. ZGUBIONO portfel czarny z monogra· Od~rać, Limanowskiego 92, Czar- lek8fl - denfJSta 

_._________________________ mem H. 1. inici<'.łaml I. J., zawierający neck1. JO 

. karte poborową i legitymację kursu ZAGINĄŁ wyżeł maści źółtei z białą B ~nARK~~ . na Sezon Szkolny Fartuchy, kołnł~rzyk1 uczniowskie, tecz- kierowców S. Grętkiewicza oraz 3 za- gwiazdą proszę 0 łaskawe 1>rzy1>ro-1 
1 

\. 

kl w~zelkie robótki szkolne, bawełna ~kl M.
1 

C: l_iczenia. Uczciwy zna!_azca proszony wadzeni~ fa odpowiedniem wynagro- • łJ 
oraz kostjumy, pantofle I skarpe 9 m !~st o zwrot za wynagrod~en1em u tt.

1
dzeniem przy ul. 11-iO Listopada HU'BAUMOWA 

naaąaan• poleca E d s t h I e w s k .• I wardowicza, ul. 11-go Listopada 36,INr. 52. - 28 ~ m a C lub Wysoka 38. . 
w wielkim W3fborze • J CHIROMANTKA - fizjognomlstka z · 
Pomorska 22 , Łódj Pomorska 22 AKUSZERKA Pipikowa, dyplomowana Wólczańskie! 75 przeprowadziła sie PiotrKowska51 

D . d 1 i • 4 8 · 14 przez Petersburska Cesarską Akade- na Pomorska. 35, lewa <>ficyna. Jest tel. 121-23 
"-••••••••••liioiiiiaiizillriiaiiimliiwialiamliim. 

1 
;: rnJę, przyjmuje Piotrkowska 132. 24 drogowaz. 28 Godż, przyjęć 3-5 ' I, ~·, ~ ,:. ' '~ • ' • .;::! •' • ' "'\ > ~:- „ 



nowe zapraszania 
dla Petkiewicza 

Petkiewicz zaproszonv został na 7 
września na bieg dookoła Wiednia oraz 
na 14 września na zawodv w Tallinie. 

Z zawodów w :Estonji Petkiewicz mu 
si zrezygnować ze wzgledu na mecz z 
Czechami, zaś do Wiednia naiorawdopo­
dobniej będzie mógł pojechać. 

Walasiewiczówna w Polsce 
rozpoc:z~ła fus treninl!i 111 060.:le 

feAfzootletut=~nvrn 
W dniu onegdajszym przyjechała do 

Warszawy Walasiewiczówna, która na 
tychmiast rozpoczęta trening w obozie 
lekkoatletycznym dla pań, znajdującym 
się jak wiadomo w Warszawie. 

Słynna rekordzistka znajduje sie o­
becnie w doskonałej formie i będzie 
silną podporą polskiej ekspedycji lek­
koatletycznej na Igrzyska Kobiece do 
Pragi, 

Niedziela ważnych spotkań ligowych 

O godz. 16.30 
odbędzie się mecz tll .K.:J.-legia 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się jak wiadomo pierwsze spotkanie o 
wejście do Ligi między WKS-em a Le­
gją poznańską. Jak się dowiadujemy za· 
wody te odbędą się o godz. 16.30 na boi 
sku WKS-u. Ponieważ kilku zawodni­
ków WKS-u jest dość poważnie skontu 
zjowanych po ostatnich spotkaniach o 
mistrzostwo okręgowe, przeto zacho­
dzi możliwość, że mistrz Łodzi zmusza 
ny będzie wystąpić przeciwko Legji w 
osłabionym składzie. 

Cierardin mistrzem Wzmocnione szanse Warty.-Beznadziejna 
... kolarskim ~wiata sytuacja Warszawianki w kolarskich amatorskich mistrzo-

Nadcno(J,ząca nł1edziela przyniesie gradacją jest iprawie wykluczony .Chy-1 drużynę lwowską, trudno przewfdzłeć. stwac~ świata w. Brukseli ~ierwsze mie-
w kraju cztery &potkania ligowe, z któ- ba, że w niedzielę warszawianie prze- Ostatni mecz z serji nJ.edzielnych · sce zaJął Ger~rdi~h (f_ran~1a) orzed Co-
rych dwa posiadają niezwykle ważne tną pasmo niepowodzeń I zdobędą dwa spotkań odbędzie się w K1rakowie, gdzie zensem (AnglJa) t Pehzanm (Włochy). 
znacz.enie dla górnej części tabeli, gdzie punkty na drużynie lwowskiej, a wów- Gzami zmierzą swe sity z Garbarnią. 
t-0czy się walka o pierwsze miejsce. czas maleńka iskierka nadztei zaśwlecł Po wyniku Czarnych z Legją, przy-

Wisfa, która po przegranej Cracovji temu klubowi. puszczać należy, że lwowianie stawią 
do Warty, wzmocniła s.we szanse, zmie- Czy jednak uda się gOSiPodarzom po- dzi·elny opór krakowianom i uszczkną 
rzy swe siły z Polonją. Mimo, iż mecz konać znajdującą się w dobrej formi~ jej conajmniej jeden punkt. 
ten rozegrany zostani'e w Krakowie, co 
jest ipoważnym handicaipem dla Wisły, R hl• • •tk K d• h 
ki~~kz:~~i~~r~~ stoi pod wJekim zna- UC IWI pl arze a 1ma u 

Forma Wisły, która ostainlo dość Przed meczem Kadimah-Hasmonea 
cllugo odpoczywała. nie jest dostatecz- ' 
nie znana, natomiast o Polott-ji wiemy, ~chliwa sekcja piłkarska Kadimah ' a{ą cenę do zwycięstwa. Kadimah jed-
!e znajduje się obecnie u szczytu fo. rmy, rozegra w bieżącym tygodniu aż 4 za-, nak, która znajduje się obecnie w do­
czego najlepszym dowodem zdobycie \wody. W sobotę na boisku W.K.S. o go- skonalej formie, nie pozwoli się prawdo­
aż sześciu punktów w trzech ostatnich dzinie 16.30 Kadimah zmierzy swe siłY podobnie zbyt łatwo ·pokonać. 
grach. z Hasmonea. o mistrzostwo klasy „B". Na przedmecz.u spotykają się rezer-

Z tych względów przy1puszczać na- Zawody te wzbudziły zr.Jzumiate zain- wy w sipotkaniu towairzyskiem. 

Legja zamierza 
organizować bieg dookoła Polski 

Jak się dowiadujemy, sekcja kolarska 
Legji . zamierza w roku przvszłvm orga­
nizować niedoszły do skutku w roku bie 
żącym Ili bieg kolarski dookoła Polski. 

Łazarski w barwach 
Legji 

Swietny kolarz polski, trzvkrotny 
mistrz Polski, Łazarski, wraca oo kilku­
letniej przerwie na tor, i wystaoi jesz­
cze we wrzesniu w barwach warszaw­
skiej Legji. 

leiy, że toczyć się będzie w Krakowie tereSDwanie wśród zwole·nników obu W nied.z ielę Kadimah (1komb.) spot-
zażarta walka, przyczem do~ równa, drużyn. W iroku bieżącym obydwa me- ka się z W.K.S. (komb.) na :przedmeczu •·1•dzykłUbO\VB WJ'"ł·g E 
jieśli idzie o uktad sit. cze mistrzowskie zakończyły się wyni- zawodów międzyokręgowych Legja l'I 'ł lu ! 

W wy•padku zwyciestwa Wisły po- kiem bezbramko:wym, J~ynfo w zawo- (Po~n31ń} - W.K.S., a druiga druźy~a szosowe P.1.S.-Unja 
zycja Cracovji zatrzymania pie,rwsz·ego dach towarzyskich Kad1mah pokonała 'WYJ·ezdza na propagando~e S1J)otkame . " 
miejsca w tabeli będzie poważnie za- ttasmoneę w stosunku 2:1. do Aleksandrowa z tamteJszym Soko.- Zarząd Pol. T-wa Sportowe2"o „UnJa 
chwiana. Niewą1pt1iwie Hasmonea z.echce zre- lem. · urządza w niędzielę dnia 31 sieronia r. b. 

Jeśli zaś zwycłęty Polonia Jeden z habilitować -się ł dążyć będzie za wszeł- o godz. 9-ej rano na szosie Rz.R"ów-Ro-
konkurentów Cracovji odpadni~ chwilo- N k kiciny, wyśc~gi ~iędzy~lubowe. s~art i 
WO, Jednakże dość poważnym kartdy~ owy re ord s'w1·atowy meta na szosie wiodące] do Kurowic. 
datem do czoolwej grupy stanie się Po- I. Bieg główny 50 klm. dosteony dla 
lonJa. 100 ł b•t C k kolarzy zrzeszonych i nie zrzeszonych. 
Duże znaczenie posiaaa również sipot- 08 m r. po 1 Y przez P• 00 II. Bieg dla zrzeszonych nie oosiada-

kanie Warta.- Ł:T.S.O. Mistrz~wi Pol- w czase eliminacyinvch zawodów wówczas rekord światowy czasem 12 se j~cych pierwszych nagród na orzestrze-
ski ot;v~era się znow d~o~a do p1erwsz~- lekkoatletycznych pań w Kanadzie, prze kund. m 30 kl~. . 
go m1eJsca tembairdz1n że _zdobyc~e ' prowadzonych dla ustalenia reorezenta- Obecnie _ Cook przebie.R"ła dystans III. Bieg klubowy na przestrzeni 20 
dwuch pu~któw na Ł."f.S.0. me ~d~t~ 1 cji na igrzyska olimpijskie w Pradze Cze 100 m. w 11,8 sek., bijąc w ten sposób ki'lometrów. 
vrzedst~w1ało dla d.ruzyny poz~anskieJ skiej - padł nowy rekord światowy. własny swój rekord światowv. 
zbyt w1~Je trn~n?śc1. Warta ~~zyć b~-1 Ustanowiła go znakomita biegaczka I Reprezentacja kanadyjska orzybywa 
d.zie mewątphwie do zrehabil·itowam~ kanadyjska Cook, który· zwvcieżyła w do Pragi w liczbie 11 lekkoatletek. · 
się za przegraną do Ł,T.S.O. w Łodzi Amsterdamie na 100 m. ustanawiając już 
na początku tegorocznych roiigrywek. ' 

Wynik cyfrowy zależny będzie w z obozu J•nstruktorsk•e duiei mie1rze od formy. Jaką drużyna " · I gO 
tódtka na zawodach tych okaże. . 

Pozostałe dwa spotkania mogą przy. wszechświat. Związku Makkabł 

Przyszła igrzyska 
kobiece w Polsce'! 

Podczas kongresu f ederacii kobiecej, 
jaka odbędzie się w Pradze w związku z 
Igrzyskami, polscy dele,R'aci zaoroponu­
ją zorganizowanie w r. 1934 lub 19.38 br­
rzysk kobiecych w Polsce. czynić się do poważnych zmian w gru- . . . 

pie „maruderów" Ligi. Warszawianka, 1. We wtor_ek 26 b. m. w1zv!owali obóz Z ram1ema Wszechśw. ~~· „Makabi'' w p I . 
lP;mująca od dtuższ1ego czasu ostatnie I mst!,~ktorsk1 Wsze~hśw: Zw1a~ku „Ma- i Polsce towarzyszył gosc1?.1? o. preze~ o ska na nowojorskich 
miejsce w tabeli, zmierzy swe sity z Po- , kabi w \YYS~kow1e k1erowmk urzę.du 1 egzekutywy W. Z. „Makab1 Z. Rusecki. k k h h. . h 
(!'ónią. Sympatyczny zespół Warst'a- wychowama fizycznego DOK. X maJor p f . 1 ·t . . on ursac wpzcznyc 
wianki znajduje się obecnie w sytuacji i Lewin i kierownik ośrodka wvchowania . ~ f icJ:ónemp. prJ~wi ~~1~ gorJe „New York Times" o.R"łasza k'1mum-
niem2' beznadziejnej. Ratunek przed de- fizycznego w Warszawie kpt. Debowski. szwiet za 1 ho z. tize s1.a~icie e wóal z kat zarządu Narodowego Stowarzysze-

por owyc wypy ywa i sie szczeg o- . k I · N J k J·t6 , 
-----------1•••••----••••••••••- wo kierowników obozu o svstem prac 1 ma P.

0 ~zu · rnn~ w owvm or u. ~ .n 
000000000000000000000000000000000000011 
~v.-~'X.'COO LECZHICA 

Komunłkacfa autobusowa I c:,i~1:FJ°ófNE:'~v:~~~~NY 

przez nich prowadzonych. Mir. Lewin iJP?d~Je, iż na m1ę~zyna1odowe ko~kmsy 
kpt. Dębowski stwierdzili. iż obóz spor- ~1pp1czn~ w Madison Square Gai den. w 
towy w Wyszkowie, zorganizowany hstop~dz1.e ~aproszon~- został~. ekipy 
przez w. z. „Makabi'' stanał na wysoko- Polsk.1, N1em1ec, ~zwe~n. Irlandn t Kana­
ści zadania. dy. ~iemcy za P.o.sredmct'."'e~ ambasady 

sweJ zaw1adomih o przyJęcm zaorosze-
nia. 

I I 
LEKARZY SPfC.JALISTóW 

• Ło' dz' _ p·aotrko-w PiotrKowsKa 29.i, teł. 122-s9 
e Ci>rzv przvstanku tramw. oablanicklch) Następnie mjr. Lewin wv~łosił do u-
• . . i .. Czynna od 10-el rano do 7-eJ wiecz b ó • Autobusy na powyzszeJ I nu odcho- • w niedziele i świeta do 2-el 00 poi czestnictwa o ozu przem wienie. w któ-
: dzą do Piotrkowa 0 każdej pełnej godzi· • Wszystkie soecialnośct 1 dentvstvlia. rem podkreślił dodatnie wrażenie jakie Mł.SfrZDSf\118 ty1hni~11ttkiB 
• i d 8 d 20 • Kaolele świetlne. lampa kwarcowa, wywarł na nim obóz instruktorski i ży- l'I L ł UW lllll łJ I n e Począwszy o rano o w wie- clek!ryzacła. Roenta:en. szczeolenla. czyt Wszechśw zwią· kowi Makabi" 
Q c ór ze stacji autobusowej przy ulicy anaflzv (moczu. kalu. krwi. plwocrn, . · 'L ;· • • • • z • . . wydzielin ltd .). Operacie. opatrunki. by obozy takie mogły być czescteJ urzą- . . ,· . 3 Rzgowskiej 85. do1azd tramwa1ami 11 14 Wizvtv na miasto. dzane. M1ędzynar?do~y Z_w1a.zek Ł_yzwta: 
li» czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena POR.tł.DA 4 zł. . . rzy postano"".1ł mządz1ć teg?~0~1. n~ m 
• Porada dentvstvczoa oraz weoerol~ W piątek dn. 29 b. m. odbeda się na ! strzostwa świata w sztuczne] Jezdz1e na ! zł. 3 gr. 50. i:lczna dla chorób skórnych 1 wene· o~oz!e końcowe egzaminy: na ~tóre z ra- j Jodz~c w Berl inie .. 9rg;ani zacJę z~wodów 
r -„~~~~'lt.lOtJii""K'Jll")(X)()OO( 3 zrvŁczOnvTcbE. mienia r~ądu \~ychowan'.a . hzvcznego I powierzono berlmsk1emu Schl ittschub-
)00000000000000000000000000000000000 przybędzie specJalna komis1a. Klub. 

świata w Berlinie 
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liwów zaprotestuJe dziS 
przeciw zakusom niemieckim 

Lwów~ 28 sierpnia. 
Powiatowa Fe.de.racja Polskich Związ 

ków Obrnńców Ojczyzny we Lwowie 
zwołała na dziś na pl. Marjaokim, p-0d 
pomnikiem Mickiewkza, ogólny obywa­
telski wiec protestacyjny przeciwko ak­
cji i roszczeniom niemieckim wogóle, a 
w s·zczególrności w sprawie naszych óra­
nic zachodnich i przeciwko ostatnim 

0 

mo 
wom Trevi.ranusa. 

Po wiecu odbędzie się pochód, celem 
wręczenia w województwie uchwalonej 
rezoJucji. 

Tragiczna śmierć 
w plonqcym domu. 

Wilno, 28 sierpnia. 
W osadzie Babin, pow. Baranowice 

z nieustalonych przyczyn powsitał pożar'. 
Płomienie objęły cały dom, wobec czego 
o akcji ratunkowej nie mogło być mowy. 

śmierć w płomieniach po.nieśli właś­
ciciel domu, Ifonstanty Fielmanowicz 
wraz z żoną. 

Helmanowi·cz spirzedał przed kilku 
dniami dom. 

Zachodzi podejrzenie, że krytycznej 
nocy dokonano na niego napadu rabun­
kowego i p-0 zamoTdowaniu jego i jego 
żol!ly, dom podpalono, w ceLu zatarda 
śladu zbrndni. l 

śle,dztwo w toku. 

Klęska deszczów 
na Wileńszczyźnie. 

Wilno, 28 sierpnia. 
Ulewne deszcze j·a.kie ostatnio nawie 

dziły Wileńszczyznę, dały się we znaki 
szczególnie na wsi. 

M. inn. w miasteczk,u Bu.jwidze z po­
wodu wielkich opadów wystąpiła z brze 
gów rzeka Wilenka i zalała pobliskie te­
reny. W oda po<lmyłla również stojące 
nad brz.e.giem zabudowania~ nisz.cząc je. 

Wskutek ulewy uległ podmydu toir 
kolejO'wy na szlaku Głębokie - Królew­
szczyzna, co spowodowało zahamowanie 
ruchu kolejowe.go na !kilka .godzin. 

Pekin zbombardowany 
pr„e~ saD1olotu rzqdu 

nonAińsAieeo. 

Berlin, 27 sieronia. 
W dni udzisiejszym wedłu2 wiadomo 

ści z Pekinu nad miastem orzeleciały 
dwa samoloty rządu nankińskie1m. Samo 
loty obrzuciły miasto kilkunastu bomba­
mi, które eksplodując siały 2roze i prze­
strach dokoł.i. Kilku mieszkańców Peki­
nu zostało zabitych kilkunastu odniosło 
poważne rany. Jedna z bomb soadła i e­
ksplodowała w pobliżu siedzibv dowód­
cy wojskowego Pekinu gen . .Jansziszana. 
Straty wyrządzone wybuchami bomb 
sa bardzo znaczne. 

Sprytna para 
os~uAola Aasuno 

w ':ł'opota~ft. 

Gdańsk, 27 sierpnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Kasyno g:ry w &>potach padło w o­
statnich dniach ofiarą sprytnej pary o­
sz,ustów przybyłych z Niemiec. Oszu­
ści ci, posługując się fałszywymi żetona-
mi zdołali naciągnąć kasyno na 18.000

1 
guldenów, poczem zbiegli do Niemiec. 

ala a ni rand 

Dnia 25 b. m. w kopalni Hildebrand w Nowej Wsi niedaleko Katowic zawaliło 
się kilka chodników. 

W katastrofie ranionych zostało 5 ludzi, 9 zaś zostało zasypanych. 
Zdjęcie nasze przedstawia miejsce sb·aszliwej katastrofy. 

A !** 

9ma fee o 

został niedawno wykończony i stanowi obecnie jeden z najpiękniejszych budyn­
ków w Tokio. 

• 

Wspaniała siedziba króla w stolicy Siamu, Bangkok. 
Nawprost - wielki pozłacany hall w którym król przyjmuje zagranicznych po­

słów. 

!l~•ed OJU6oram.ł 
n> 7l1em,;~e,;ft 

rr~•eł czololl'i ftandudad 
aoc:J•distuunl 

HERMAN MULLER. 

OTTO WELS. 

ARTUR CRISPIEN. „„„ .„ •. „lłllriWlilll1E1m*Mm1a\'l@EIEWW„=f'Eił„M 

Katastrofa samolotu 
czeskiego. 

Kraków, 27 sierpnia. 
Koło miej.sco.wości Lapanowo - Rch..a 

wie :na linji Kraików - Wieliczka -
Gdów - Rdza wie, przymusowo lądo­
wał z powodu pęknięcia chłodniicy samo 
lot czeski typu 11 Smolik 316" za.opatrz.o• 
ny w silnik 11Hispano-Suiza 650". Lotni­
cy ozeiScy wys.zli bez szwanku i zwrócili 
się teleglI'aficznie o pomoc do K:rakowa. 
Pomoc wysłana została przez drugi pułk 
lotniczy. 

XXXXXXX)CXXXXł:~•JI 

Dgzuru opiek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztełna 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 13), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No· 
womiejska 15). (b) 
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P DENUMERATA • !Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o ftt 
n I 'I • Ogłoszeni~. ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt) wniesione .beda na ipóźn i ej w c:agu tygodnia 

w Ł 1 · ? 90 zl m·esi cznie _ Zamiei'scowe lUe W TEK$CIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt.) o? ukaza~ia sie oienysze_go oid_oszenia. luh 
oc z1 -· · 1 e · OLOGJ· d i=o . ~o .. 40 cr • •1 ( t 4 ) z mezwłoczmc po ukazanm sic drug1e iw z rzcdu 

~ ~0 zt 1111·c-'t"cznie Zagranic~ 5 60 zł mie NEKR . o .., wierszy oo " gr .• wyzei ,,,r. za wiersz m1. na s r. -SZP.. arecz 1 . t . . 1 ś . „., · " ' · - ' " · · - . . , . z . . . . . . _ og oszema e.1 same.1 re . .::1 .:o o erwsze. -
sic,·;wic. _ Odnoszenie do domów 4-0 groszy 11 zaslub. po teksc1e 10 zl. .a . m1e1sce za~trzezone specialna ~oplata. ~am1e.isco'."e o no ~roc., Omyłki. . któr.c zasadniczo nie z.micnia.ia treści 

. zagraniczne o 100 proc. droze,1 Za terminowy druk ogloszen Adrmmstracia rue odpowiada. ogloszema. n:e uoowa żn iaja c.l u żadania zwrotu 
Ręko·pisów niezamówionych nic zwraca sie. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze z!. 1.50 poszukiwanie pracy 10 p;roszy, najmniejsze 1.20. zap!aty lub powtórzenia ogtoszeuia . ---
Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




